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iwersytet warszawski otwarty 
Nawe w p s y - Trymestr oci lony-Br tnia Pomoc S.U.W. usunięta exłra muros 
Uniwersytetu Warszaw-
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inrł!:oi«tj8 dn. 36 pażdzier 
nlka w)(ustępstwie ktwawych za
burzeń stijq| znowu otworem. 

P. nlrlsier oświaty przesiał 
•wczoraj rektorowi Uniwersytetu 
prof. FicńKOtyskiemu zarządzenie 
mocą i:tó:-es.o warszkwska Alma 
Mątcr zo»tak) w duli* dzlsejszyni 
otwarli i W ijjbjlższyth dniach lx; 
dzie mogła podjąć iio|rnia!m dzia
łalność 

Decyzja p. ministra nastąpiła w 
przekoia^lu, ze (uuysly młodzieży. 
zagrożone! poważnem konsekwen
cjami jinunccia1 uczefnl. uległy juz 
uspokocn u ze niepoczytalne wy 
bryki u przyszłości się nie powtó
rzą. S\.'iaic;:y o tem I zapewnienie 
spokoji, zloioneprzez młodzież u 
ńlwers ;te:k:i rektorowi, jak i fak 
tera M/ći uczeniach w Polsce 
iycie oczy sic norma nie, 

. Zaml nucili Uniwersytetu różn: 
się zasidnicjo od zwjjklego zawie 
łztnin wykłidów i móglo było. po 
Clagnąt zi >oba barfzo poważne 
skutki dla ntlodżleży.; Zarządzenie 
p: mini stri oświaty skonstruowane 
jest tal. aby! młodzież poniosła lak 

Nie 

najmniejsze straty, zarówno co do 
studiów jak i pod względem finan
sowym. 

Z chwila zamknięcia uniwersyte
tu studenci tej' uczelni Stracili cha
rakter studentów. Konsekwcncią 
otwarcia musiało być tedy 
zarządzenie ponownych wpisów. 

Przyjęci b?dą mogli być tylko ci 
studenci, Murzy byli wpisani do 
Uniwersytetu przed1 jego zamknię
ciem. Żaden nowy kandydat nte 
może ubiegać się o wpis. 

Wpisy na II i wyższe lata stu
diów odbędą sie w dniach od 21 do 
X) listopada włącznie, na I rok stu
diów —'od I do 5 grudnia r. b. włą
cznie. 

Wykłady nji II i wyższych latach 
studiów rozpoczną sie 1 grudnia. 
na I roku — 6 grudnia. 

Dla wyrównania strat w wyko
naniu programów studiów p. m:ni-
ster ustalił na rok akademicki 193.1-
34 nowe czasokresy trymesłralne: 
w pierwszym trymestrze wykłady 
trwać beda do dnia 22 grudnia r. b. 
włącznie, w drugim trymestrze wy 
kłody trwać będą od 3 stycznia do 
21 marca 193-1 r„ w trzecim try-

stawili się 
shuzmii przywódcy Centrolewu 

do więzienia 

iii 

.WczaraJ uplsjnął termin zgło
szenia sie :kajanych przy wód 
cow „centro lewti" do odbycia ka 
ry wiłflennuj. , 

Z poSród 10 skazanych wezwą 
nie prekujatorado odbycia kary 
zostałc dpr<czonc tylko 5-ciu, a 
mianowicie wsiowi Barlickicmu. 
posłowi Glokoszowi, postowi Du 
bols. b/łym postom Ptitkowi i 
Mastknwi 5-clu, skazanych (Wi
tos. Klarrtlk, Basiński, Lleber-
man t Prjsrisr) bawią zagranicą, 
i mlaiottfkia w Czechosłowacji 

M«.Fr«n( jl. jZa ni»ii zostaną wysta 
ne •listy gpn:ze. 
• Pos. Barlicki wniósł podanie o 

odroczjnie terminu odsiadywa
nia ka y lvi jziertnej do soboty 
25 b. n„ na co otrzymał pozwo
lenie vladz prokuratorskich. 

Pos. Dubois, który miat zglo-
slć sl f W więzieniu Mokotow-
sklem, nie i czynił tego do godz. 
7-e) wieczorem. Podobno ocze-
kule v swen mieszkaniu asysty 
pollcy nejj. lctóra go odstawi do 

więzienia. 
Pos. Ciolkosz i b. pos. Mastek, 

którzy mieli i zgłosić się do wię
zień w Tarnawie wzgl. \v Krako 
wie, wnieśli podobno prośby o od 
roczenie im (tary. przedkładając 
świadectwa lekarskie o chorobie. 
Czy b. pos. Putek stawił się do 
dyspozycji władz więziennych w 
Wadowicach — w chwili, w któ
rej piszemy te słowa, jeszcze nic 
wiadomo. 

* 
Na porządku obrad wtorkoweto 

posiedzenia Rady Adwokackiej w 
Warszawie znalazła- sie sprawa 
skreślenia z l(sty adwokatów, ska
zanych w procesie b. przywódców 
Centrolewu na pozbawienie praw. 
adw. Kiemika. adw. Liebermana i 
adw. Pragiera. 

Zgodnie z obowiązującemi prze
pisami. nie pozwalaiacemi na wy
konywanie obowiązków adwokac
kich osobie pozbawionej praw wy
rokiem' prawomocnym. Rada a-
dwokacka odebrała mandaty o-
brończe wymienionym 3 adwoka
tom. 

mestrze wykłady trwać będą1 od 
9 kwietnia — a) na drugim i wjyż-
szych latich studjów do 10 lipca, 
b) na pie -wszym roku studjów do 
14 lipca 1 >34 r. 

Jednocześnie p. minister oświaty 
zwolnił słuchaczów, którzy już by>l 
przyjęci do Uniwersytetu przed je
go zamknięciem od obowiązku wno 
szenla ponownie wpisowego 1 
zmniejszył im ponowną opłatę ma
nipulacyjną do 2 zł. od osoby. tywo 
ty wniesione tytułem opłaty rocz
nej brzed zamknięciem Uniwersyte
tu będą zaliczone na poczet na eż-
ności za rok akademicki 1933-34, 
Ostateczny termin dla uiszczeni i 
1-szej raty opłaty rocznej przedłu
żono do dnia 22 grudnia r. b. 

Bliższe szczegóły, . dotyczące 
wznowienia normalnej działalności 
Uniwersytetu, ustali p. rektor we 
władnym j zakresie. 

Jednoczesne p. minister oświa^ 
ty zalecił' p. rektorowi zarządzenie 
bezzwłocznego usunięcia z terenu 
Uniwersytetu lokalu stowarzyszę-1 

nia „Bratnia Pomoc S. U. W.". 
niedppuszczając już do wznowienia 
działalności tego stowarzyszenia w 
dotychczasowym lokalu. ! Przytem 
na przyszłość ma być przyjęta za
sada; te z pośród stowarzyszeń a-
kadehiiokich i lokali na terenie Uni 
wersytetu mogą korzysta- co naj
wyżej kola naukowe. 

Wreszcie p. minister oświaty po
lecił w swojem zarządzeniu wpro
wadzić ścisłą kontrolę osób, wcho
dzących na teren uniwersytecki I 
stanowczo nie dopuszczać elemen
tów nic mających o c wspólnego z 
tym terenem. 

Wstęp na teren uniwersytecki 
mogą mieć tylko: osoby stale tam 
zamieszkałe, persoiel i feluchacze 
Uniewrsytetu, osoby uprawnione z 
Inego tytułu, np. uczęszczające do 
biblioteki, czy muzeom, interesanci 
biur uniwersyteckich. Woini dyżu-

Nowy podsekretarz stanu 
w m nfsterstwie homunlhac)i 

Pan Prezydent Rzecżypospoj- I skończył Wyższą Sifcote Wojem* i j 
litej mianował wczoraj i major* k o ofiełt,dyplomowany był wyltUd 
dyplomowanego inz. Jul ana Maj. «J l?&£[P*TSfc ^o^*,"i 
rjana Piaseckiego podsekretal- k w<#«»*t«« «ft Io« 
rzem stanu w ministerstwie kot-
munikacji w 3-cłm stopniu stużj-
bowym. 

P. wlcem^^ter Inż. mjr. dbrpl. Juliami 
Piasecki urodut sio 13 lutea» 18% t. 
w Stan s|awow';e Mazowieckim (woli. 
warszawik e), Ukonozyt glnwiazlum 
Oórsk eeo w Warszawie w r. 1913. W 
ostatnich'latach pobytu w szkole pra-l 
cowal w t. zw. „Wolnej S^ole W 
skowel". 

Po ukończeniu gimnaziud pracował 
w Strzelcu, który wówczas f>r«anlZ' 
wał sie na terenie Kongresówki, 

W roku 19)5 wstąpił do POW. t pra 
c wat ai do rozbroien a Niemców t. ij, 
do 1918 r. 

Równolegle z .pracą Peiw'acką 
Piasecki, uczęszczał na Politechnice 
warszawską, którą ukończył w r. 19i 
będąc wj służbie czynnej. W wojsku 
podczas w/jny dowodził, kampanią rująęy przy wejściach na teren u-, „ 

niwersytecki będą dpowa|żnienl do' pierwszeeo"initku piechoty LegJ n 
legitymowania 1 wydawania kart I P0 wojnie, jako mtvn er prieszedl do 

•nuo)SA\ I korpusu Injyn e r Saperów.|W r. 19f6 

99 ferzę w zdrowie moralne i honor młodzieży^" 
P. Premier lędrzeieurcz o zarząd en u otwariia Uniwersytetu warszawskiego 

W związku z zarządzeniem ot; 
waijcia Univyersytetu Warszawiikie 
go premjer i minister oświatj p. 
Janusz Jędrzejewicz udzielił w<zo4 
rai przedstawicielowi Ajejncii 
„Iskra" wywiadu, 

Na zaipytanię. czy zamkniic:i 
Uniwersytetu wywarło pozytyw
ny wiplyw z punktu widzenia u 
kształtowania się na przyszłość 
normalnych stosunków tej uczUui. 
min. Jedrzeiewicz oświadczył: 

— Odpowiedź na to pytan:e by
łaby prosta, gdyby zachowanie się 
młodzieży akademickiej w murach 
uczeini zależało tylko od niej saf 
mej. Na podstawie długotrwałej i 
wnWjwej obs#rw»oii zatargów, 

Jednakże *"«n wrażeń e, ie za
mknięcie Uniwersytetu wywarło 
dodatni efekt przedewszystklem w 
dwóch kierunkach: 

po pierwsze— zorientowało czyn 
niki. nadużywające dobrej wiary 
młodzieży dla celów, nic z nauką 
nie mających wsoófnego( że tego 
rodzaju metody walki są tiaj/upct-
nej beznadziejne; 

po drugie — przekonało młodzież 
o tern. że Istnieją pewne granice 
swobody | temperamentu, których 
przekraczać bezkarnie ule wolno. 

Sadze, że nie bez znaczenia jest 
takie dokonane w ciągu tych czte
rech tygodni rozorejżenie zgęszczo-
nei przedtem do ostatnich granic 

których terenem sa wyższe 'uczel- j atmosfery uczuciowej, jaka oano-
nje polskie w ostatnich latach, moi-j wala na Uniwersytecie. 
na z cala pewnością stwierdzić że ( Młodzież, w któreJ zdrowie roo-
dzlslejsze zbrutallzowanle form wal, ralne I honor wierzę bardzo' mocno. 
ki pomiędzy uoszczesólnemi odia-1 rozporządza lut dzlslal perspekty-
maml nasze] młodzieży Jest wynl-iwa. pozwalającą Je] uprzytomnić 
kiem oddziaływania pewnych c/yn sobie cała potworność takich wyda 
nlków politycznych, które traktują 
młodzież, lako narzędzie w walce 
o odzyskanie władzy. 

Czynnfkom tym, rz.ecz oczywi
sta. dobro młodzieży jest najzupeł
niej obojętne i będą sie one kie|ro-'kół studenckich, ootwierdzaja zgo-
waly iorawdooodobnie i nadal tylko I dnie, że ogół młodzieży akademl 
wlasnemi celami. I cklel potępia metody walki, ,wnie 

rzeii. Jakie w ciągu października r. 
b. rozgrywały się na dziedzińcach 
nałwiększei polskie] uczelni. 

Wiadomości, które otrzymuje tak 
od władz | uniwersyteckich, jak z 

sione w ostatnich czasacł na terfcn 
wyższych uczelni, przyczem ie 
szczególnern oburzeniem spotyka 
sie fakt użycia orzez jedna ze stron 
broni palnej. Wszystkie te obser
wacje pozwalają ml wierzyć, że 
stosunki na Uniwersytecie wejdą 
obecnie w normalne łożysko, unioż 
llwlając młodzieży odrobienie strat 
i luk w nauce, poniesionych na sku
tek przymusowej bezczynności. 

— Jakicmi względami kiero
wał sie Pan Minister w wyborpe 

Sztu*-
od u-

końozcńla PoiiteclItiHci warszawskiej 
był asysJentem przj i katedrze Dró̂ f 2e» 
teznych na Polkchnce warszawek et, 
ui od r. 1927 wykładaj w P 1 tethn co 
warszawskiej sygnalizacje i urządzeń a 
bezpieczeństwa oraz wojskowe k lej
ki wąskotorowe będąc Jednoczeinle wy 
kladowcą dróg ielaznych w sztorc Pod 
cłt rązi"Cli Inżynierii. 

W r. 1931 zosla.1 planowany < 
ca batalionu 36 p. p. 

Równocześnie p. Paseckl biat 
dział w pracach Ministerstwa KfhnurU-
kacji, wspóhira.oujqc z wydzi»ł*m 19 
zabezpieczenia ruchu, względne [z Bu 
rem projektów i studiów, g Jako fzeczo 
zinawca w sprawach sygnalizacji i u-
rządzeń bezpieczeństwa uczestniczyt 
w •posiedzeniach Państw. Rady Techni 
cznej Kolejowej. I 

P nadto p. w cem'n'ster nap sił sze
reg artykułów z zakresu k'>lejm!c'wti 
oraz wvdat szeret prac tallljrcrnO-
wojskowych. Odznaczony Jest: iVirtu-
t: Mllilari ki. V. Krzyżem Ni«brxH«-
gloscl. Krzyżem Walecznych (3|razy)« 
Krzyżem Zasługi i szeregiem medali. 
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Większy samolot świata w katastrofie 
w czasie próbnego lotu pod Charkowem 

zabitych - Wśród ofiar najwybitniejsi fachowcy 

Powołam rządową komisję 
.śledc:a ź lomisarzem liidoWym|apVratura Vvjśnikówą, obliczoną"na 
inspekcji robotniczo-wlośc|an- io tysięcy osób. 

sądy 

P.) i Ochmana kopa (N. Cl: 
niemi :cki), 

Wydania piejrwszych 
tj. Korfantego. Hagera 

M0iSK)vVk 22.11. Pod Char
kowem v/ydarzyła się tragiczna 
katasiroh l>trucza 

Pocczs|s lotu próbnego rokbli 
się najwlękbzy w świecie samo' 
lot 12S-osoliowy, aparat K. 7 

14 »sób Kiniosło śmierć. 
M. In. zjlnęll naczelny pilot 

SitiegJriow, naczelnik il/iału mon 
tażonegó (nhryki lotnicze] inż. 
Zernotln, przedstawiciel główne 
go uriędu i iwjacjl cywilnej Up-
pa, iwiczeliiik działu kontroli I te 
chiiicziiei Fapczyiiskl oraz inży
nierowie konstruktorzy: Szkł«w-
skl] 1 Zarccklj. 

Poiatem zginęło kilku techni
ków i robotników. 

Katastrofa wydarzyła sdę 21 
b. m. po południu. Wiadomość 
do Moskwy nadeszła dopiero 
dziś < Koil/inie 17-eJ. 

Pnyczyiy \ bliższe szczesjóły 
katastrofy nieznane. 

skiej ukraińskiej Suchomlinem 
oraz naczelnikiem Q. P. U. okrę
gu charkowskiego, i prokurato
ra sądu okręgowego. 

Cyfra 128 Judzi, których mógł 
wziąć na pokład samolot sowiecki, 
jest nieścisła) Według oficjalnych 
danych, zaczerpniętych przez nas z 
fachowej literatury] rosyjskiej, noś
ność samo'otu K. 7 obliczona była 
na 50 i kilka osób< 

Aparat bił dopiero w tych 
dniach wykończony, przeznaczony 
byl do lotóW propagandowych na 
dalekie przestrzenie. Jako jednost
ka komunikacyjna wchodził w 
skład specjapie utworzonej w So
wietach „agiieskadry". obejmującej 
szereg dużydh maszyn, z których 
naiwiększą niiat być K. 7. 

Samolot ten bogato wyposażony 
we wszelkie wygody. Na pokładzie 
znajdowała się sypialnia, jada'«ua. 
gabinety, a nawet drukarnia pod
ręczna dla składania ulotek i pism 
agitacyjnych] poświeconych spra
wom lotnictwa. Pozatem samolot 
rozporządzał kinem, 

Sowiety budują w Moskwie dru
gi, bliźniaczy samolot według pla
nów inż. Antoniego Tupolewa, o-
bliczony jednak na przeszło 70 o-

sób. Nosić ma nazwę Maksyma 
Gorkiego 4- Ant. 20. Pierwszy lot 
nowego olbrzyma przewidziany na 
1 J . 1 . 1C\ll -1 maja 19*1 r. 

Bójką na wiecu 
m ądzy Niemcami w Gijudzlądzu 

GRUDZIĄDZ 
ku z wyborami 
skiej w Grudziądzu, zostało zwo 
lane na dzień 29 b. m. 'niemieckie 
zebranie przedwyborcze, na któ 
re zjawiło się okoto 300 osób. 

W czasie przemówienia zna
nego agitatora narodowo-nie 

22.11. W zwiąż kieszeni i brrożenie nim w stronę 
do rady nrej-jsali. Przebyła na mejsce poli

cja roziprpszyla zgromadzenie. 
S])okój został w pełni przywró
cony, 

Stwierdjzić 
rozpoczęć 
we władze 

Przy calei stanowczości, z \af 
ka zdecydowany jestem Wywiązać 
sie 2 ciążącego na mnie obowiązku 
zabezpieczenia normalnego toku 
oracy w szkołach akademickich. 
uważam za właściwe stosować w 
tei dziedzinie pewne stoo\vo\vait:c 
Me chciałem więc narazić ogółu 
studentów Uniwersytetu Warszaw 
sklego na utratę trimestru, co było
by nieuniknione w razie przedluie-
nia okresu zamknięcia uczelni, a 
niezasłużone wobec niewątpliwie 
stwierdzonego faktu, że W zaburze
niach biorą udział nieliczne, clio-
claż! dobrze zorcanlzowane zespo
ły. 

-4 Czy zamkniecie wyższej u-
czelni w takiej formie f i z tąml 
konsekwehejaint, jakie, zosMy 
zastosowane I do Uniwersytetu 
Warszawskiego, stanowi najdal
sze , wykorzystanie uprawnień, 

płynących z drt. 4Ą ustawy o 
szkołach akademickich z dnia 15 
marca 1933 rokń? 

— Bynajmniej! Ustawa o szko
łach akademckjch pozostawia w 
tei dziedzinie bardzo rozległe moż
liwości. I tak naprzyklad w razi* 
powtórzenia się zaburzeń na Uni
wersytecie mógłbym, stosunc za
sadę stopnowajiia. zarządzić za
mknięcie uczelni na I, lub dwa try
mestry, a nawet do końca, roku 
akademickiego. Podobne 'środki 

chwili otwarcia Uniwersytetu? mógłbym zastosować w kazdei u-
' Cz«lni. w które] powstałyby oko

liczności. uniemożliwiające normal
ny tok zajęć szkolnych. -

W *r>rawl« Uniwersytetu; War
szawskiego nie clrciałem wyczer
pywać wszystkich $rzv$lugującycli 
ml" uprawnień.! oon/ew»* Jest to 
pierwszy wypadek czasowego za
mknięcia wyższej uczelni, i myślę. 
że tak młodzież, jak inspiratorzy 
bóiek nie zdawali sobie soBawy z 
możliwości 1- wszystkich następstw 
tego zarządzenia. Z tego rwwnież 
powodu uznałem za wskazone 
zwolnić młodzież z materialnych 
skutków ogłoszenia nowych wpi
sów., Jest rzeczą zrozumiała, że w 
raziei konieczności ponownego od
wołania sie do p.Tt. 42 ustawy, na
stępstwa musiałyby być o wiele 
poważniejsze. 

Miejmy jednak nadzieje -f- koń
czy premier Jedrzeiewicz z uśmie
chem — że do tego nie dojdzie. 

):•:(-
Zamach samo W czy Nallszowej 

Wbita sob e ig?e w żyle 
KRAKOW.-i22.il.—Tei. wj.— mu. Lekarz więzienny dr 

Wydani e Korfantego sadowi 
rrzez homlslę Sefmu & ąsbiego 

czy, który przemówienie swe o-
parł na ideologji hitlerowskiej, 
powstało ogólne zamieszanie. 
Część znajdujących się na sali 
osób poczęła wznosić okrzyki, 
protestując i domagając się by 

radiostacją i mówiono po polsku. PQ pe
wnym czasie zamieszanie to za
mieniło się w bójkę, której bez
pośrednim powodem było doby
cie przez Wiesego rewolweru z 

Dzisaj nadeszła do Krakowa 
wiadomość o I zamachu samobój
czym Maliszówej. 

Maliszowa, którą w dniu CJ b. 
m. przywieziono do Fordonu, za 
chowywala isię od pierwszej 
chwili bardzoj spokojnie i popra
wnie. To te? zarząd więzienia 
zatrudniał ją|, jako maszynistkę 
w kancelarii. | Praca 11 przypa
dła jej do gusitu: Malisjowa pra
cowała chętnie. 

Onegdaj zauważono jednak u 
należy i przed lliei gwałtowną zmiauęj Maliszo 

i zebrania miejsco-! Yd P r a c o w a l a tylko jetdną ręką. 
wysłały do lokalu drugazaś ręka zwisala^bezwlad 

mieckiego, Wiesego z Bydgosz- dwu postebnkowycli policji, któ ,lie- Zapytana, co się stało. Ma 
rzy meii stanowić ochronę nai!lszovv'a odpowiedziała^ To skut 
wypadek ewentualnych eksce- k l m°Jeeo zi 
sów. Przewodniczący zebrania ROL, 
p. Duday odmówił jednak przyję I Qkazato się wówcza}-,. że Mali 

1CAT0WIC E 22.11. Wczoraj o r a 
dowa la kom ijarogulaminowa se imii 
śląskiego, z ijmfijąc się sprawą wy 
dania sadon 4i posłów: Korfante
go (Ch. IU łlalgera (Ch. D.), Pro 

3 pośów. 
i Prołopa 

domagają się z powodu 
łkarżeń prywatnych, natomiast 

(Kl 

pos. Ochmanoskarżony jest o zata
jenie swych 
znawanlu o 

dochodów przy ze-
oodatku dochodowym. 

Pos. Witczak, zgodnie ze stano
wiskiem ,N. Ch. Z. P., domagają-
ceni sie usunięcia nietykaności po 
selskiej. zgłosił wniosek o wydanie 
wszystkich 4-ch posłów, 

Po krótkie-j dyskusji komisja a 
chwaliła iwydać sądom wszystkich 
4-ch posłów 

cia ochrony, oświadczają]:, że 
policjanci są niepotrzebni I że 
sam sobie poradzi. Wobec tego 
proponowaną ochronę policyjną 
na żądanie organizatorów kvieeu 
wycofano. 

: • * : : 

Karbid przed sadem kartelowym 
Wn osek M nłsterslwa Paetrysłu I Handlu 

Fabryką ^wlązków Azotowych Jak się dowiaduje Ajencja 
„Iskra", w chwili obecnej mini
sterstwo przemysłu i handlu o-
pracowuje nowy wniosek do są
du kartelowego, którego przed
miotem ma być umowa, doty
cząca zbytu I produkcji karbidu. 
zawarta pomiędzy Państwową 

w Chorzowie (obecnie Zjedno
czone Fabryki Zwiąrków Azoto
wych w Mościcacli i Chorzowie) 
a Spółką z ogr. odip. Zakłady 
„Elektro" w Łaziskach Gór
nych. 

szoWa wepchnęła sotye igłę w 
grupą żyłę lewej ręk;. Na pyta
nie [władz więziennych dodała, iż 
uczyniła to jeiszcze w Krakowie, 
ostatniego dnia pobytuw wiezie | 
niu św. Mcliiła. Nie chciała; wy węźniarek. 
znać w jaki sposób ig(ę tą zdo
byli. 

Przypuszczała, że jeżeli wbi
je sobie Igłę w żyle, to igła dopły 
nie do serca I spowoduje śmierć. 
Na tę śtnerć czekała spokojnie. 

Tymczasem minęło 10 dni, a 
śmierć nie nastąpła. natomiast 
ręka poczęta1 puchnąć t i tracić 
władzę 

Władze wipzienne zarządziły 
natychmiastowe przeniesienie 

Buks* 
kowski, uznat konieczność na
tychmiastowej operacji w celu 
wyjęcia igty. TcleionSczn Ł> we
zwano z Bydgoszczy cl irnrga. 
dr. Matowskicgo, który [ r :ybył 
samocliodetn, 

Obaj lekarze przeprowadzili 
natychmiast operacji;. Ponieważ 
okazało się. że igła przebiła żyłę 
i mięs cń i utkwiła w okolicy ko 
ści musiano rękę w kilku m ej-
scacn przeciąć aż do kości. Pod 
czas operacji asystowało kilku 
sanitariuszu oraz strażnezek, 
gdyż obawiano się. aby Maliszo 
wa nie chwyciła jakiegoś, narzę
dzia chirurgicznego i ne, próbo
wała dokonać zamach -

Maliszowa w czasie operacji 
zachowywała s:ę jednak zupeł
nie spokojnie, pomimo wieik ego 
bólu, a po operacji podzięikowała 
lekarzom. 

Przeniesiona do celi' na od
dziale szptalnym, pozostała w 
łóżku pod opieką dwu starszych 
"•ęźniarek. 

Stan zdrowia jej nie budzi o-
baw. jakkolwiek kuracja musi 
potrwać dłuższy czas. 

Nowi rolonerzy 
PARYŻ, m i l Wjelk- los rjowourwo 

rzonej loterji państwowej [rancusktj 
wysok sc. 5 rriilł .nów fra.nków wy
grany został przez pewnego (ucidiarza 
*eglem z Avignon. Jeden z ilosów w 
wysokości pól nii!ii)«ia iranków przy-

Mal;szowej na oddział szpitalny, [padł w udzale pewiwiu tragarzow 
Podano ją | badaniu lekarskie- Paryi» i |ekarsk 
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Precz z piisorzytnictwem 
w dobie kryzysu gospodarczego 
• wJeKSteiłle s i ły 

s w a t a p r a c y . Jak/> 
n a b y w c z e j 

i lajwaimie;-
sztao \\j Holf.cc No-nsuihicuta s i a 
nowi w cs t a tn i ch latach p z e d -
ml<t ł lcznycl i doc iekań w u k t i -
\v'y;h,' a r r jv- i ioc«i i i iu . i p r a k t y 
cznych, z ; i n ' e r z c ń , p r z e d s l i b r a -
n y i h / a r c w i o p r z e z s f o r y l r z a 
de>Ve Jałt zjrzcszenia praccfwni-
cz« 

C o wyjaśt iema t c c o w a ż n e g o 
I tlituałtietroi wielce zagadn en la 

\vy-
ytut 
iwa 

tu z 

pnycz-yiii' slte n iewątpl iwie 
dana w ł a ś n i e p r z e z liis 
S c r j w SpojecŁiiych rozp i 
. . P r a c a w j P o l s c e w *wląz 
r o r r o j e m Igos-podarczym". 

Vi Po l sce p raca najemna s U i 
nowi ż ród lo dochodu 33 p r o : . , a 
w i e : jednaj t rzeciej l u d n o ś ć . 

Dochody z icj Drący — obli
czone za r.j lWy, j ako rok na, lep
sze j k o n i u n k t u r y i n a j w y ż s j y c h 
zarc bków •— stanowią 8 nit ja r 
dów złotych.! P o odliczeniu v a r -
roścl, w y p ł a c a n e j w naturnl ach 
robo tn ikom ro lnym, p o z a s t a e (i 
i po l mil jarda z a r o b k ó w w go 
t ó w : c , k tó re I wchodzą na ryinck 

tych Indzi jes t uza l eżn iona od 
t rzech c z y n n i k ó w : za t rudnien ia , 
plac nominalnych i k o s z t ó w n-
t r zyman ia . Za t rudn i en i e ' obn iży 
ło się w ub ieg łych 3 la tach o 47 
p r o c , p ł a c ę o 14 p r o c . 'koszty u-
t r z y m a n i a o 23 p roc . , c o da-ło w 
rezul tacie zmnie jszenie wa r to śc i 
d o c h o d ó w o 40 proc . 

Jak iż jest w p ł y w tałt wielkie j 
obniżki z a r o b k ó w na c e n y p ro 
d u k t ó w p r z e m y s ł o w y c h i na ry 
nek z b y t u ? 

P r z e d e w s z y s t k l c i n t r zeba pod 
kreśl ić , że Izniżka p ł a c n iekonie
cznie pociąga za sobą obniżenie 
cen. Jeżeli ' w e ź m i e m y pod u w a 
gę p r z e m y s ł y s k a r t c l i z o w a n e 
(węgiel , że lazo , c e m e n t , c u k i e r ) 
— to zmnie jszeni* p łac podnos i 
iii j edyn ie zysk f a b r y k a n t a . Na-
p r z y k ł a d : c e n y c e m e n t u u t r z y 
m a ł y się w P o l s c e na jodi iako-
w y m poziomie od 1929 d o 1933, 
a p l a c e r o b o t n i k ó w w c e m e n t o -
wniach s p a d ł y o 20 p roc . Z y s k 
p rzed j i ęb io rcy , o t r z y m a n y na tej 
d rodze , nic p r z y c z y n i a s ię w n-
kresie k r y z y s u do o ż y w i e n i a p r o 

i r e i r e z e n t u j a / . p o t r z e b o w a n i e dtukcji, nie zosta je b o w i e m inwe 
na ( r z e d m i o t y 'codziennej NOM 

U j c h o d y o s ó b s a m o d z i e l n i 
(a w lec nie ży jących z p r a c y 
jemiiej) w y n o s i ł y w r. 1929 
5 m i l i a r d ó w ; dochód z rolnic 
— 4 mi l ia rdy . 

C . y l i : sita. nabywcza . ltidno|ś 

s t o w a n y w p r z e m y ś l e , a tezau 
ryzuje się htb przenos i zag ran i 
cę.. . 

W r e s z c i e , jeśli chodz i o zwięl t -
- I s z e n i e możl iwośc i e k s p o r t o w y c h 

w j j w s k u t e k spadku cen w kraju — 
to p r z e c i w s t a w i a się tu s z e r e g 
c z y n n i k ó w : zniżka [cen r ó w n i e ż 

ży j ą : e j z p r a c y najemnej , p tze 
k racza t rzec ia c z ę ś ć c a ł e g o za-
potr :ebowauia na rynku . 

Si id wniosek . że r o z w ó j p|łac 
w dużym stopniu w p ł y w a na 
łę M b y w c z f l rynku i na ruch • 
dóbr konsuancyjnych. 

K r y z y s g o s p o d a r c z y 1929 
1932 p r z y n o s i w Po l sce spadeh 
d o c h o d ó w Judzi, ży jących z p 
c y [u jemnej . W a r t o ś ć d o c h o d ó w 

i w k ra jach i m p o n u j ą c y c h , t rud
ności s t a w i a n e przez, te kraje dla 
Importu, b a r i e r y ce lne I t. d. 

Ś w i a d o m o ś ć , że obniżki p ł a c 
nie torują drogi p o p r a w i e g o s p o -
darcze.i . staje się s t o p n i o w o p o 
w s z e c h n a . C o r a z ba rdz ie j p rak 
tyka os ta tn ich lat w y k a z u j e , że 
obniżka p lac ule jest ś r o d k i e m , 
u ł a twia jącym wyjśc ie z k r y z y 
su, a w p r o s t p r z e c i w n i e : w p ł y 
wa na j ego pog łęb ien ie . 

! » 

Czwarty zkolel rząd Francji zagrożony 
przy dyskusji nad projektem finansowym 

Izba francuska przystąpiła wczo
raj do obrad nad projektem finan
sowym rządu p. Sar raufa . Obra
dy te i uchwały będą decydujące 
dla losów gabinetu. 

Od czasu wyborów 1932 r. jest 
to czwar ty zkolel rząd. któremu 
grozi upadek w Izbie z powodu za
gadnień finansowo - budżetowych 

Pierwszy upad! w d. 15 grudnia 
19.?.' r. rząd p. Herr iofa . 

Po nim wkrótce przy kwestji u-
zdrowienia finansów obalony zo
stał rząd p. Paul Boncour'a. 

Trzeci zkolel padł ofiara tejże 
sp rawy w ubiegłym październiku 
rząd p. Daladier'a. 

I.osy gabinetu p. Sa r raufa są 
również niepewne. 

Oto depesze o debacie w I zbę , 
oiwlatliijace sytuacje. 

PARYŻ, 22,11. Rząd premiera 
Sarraut w swym projekcie finanso
wym starał się o charakter pojed
nawczy , nie prowokujący ani lewi
cy. ani grupy umiarkowanych. 

Jak zauważa „Volontc". projekt 
Oardeya zawiera o wiele mniej cier 
i»l. niż projekt Lamoureux. 

Prasą prawicowa uważa Jednak. 
że niektóre punkty projektu noszą 
znnnrę socjalistyczne po popraw
kach komisji i dlatego nie wiadomo, 
jaki będzie stosunek doń grup u-
miarkowanych. 

„L'Ami du Peuplc" zwraca uwa
gę. Iż komisja finansowa zmodyfi
kowała 9 ar tykułów projektu na 12. 

Na największe trudności natrafi 
przyjęcie ar t . 6 projektu, dotyczą
cego uposażeń1 urzędniczych. 

Podobnie, jak art. 37 projektu Da-

domagają sic projektów-, których 
neosocialiści. 

Wydaje się mało prawdopodob
ne, aby grupy umiarkowane cen
trum zdecydowały się na popiera
nie rządu tylko w niektórych wy
padkach, co umożliwiłoby gabine
towi utrzymanie zmiennej większo 
ści. 

Spodziewane są natomiast liczne 
wstrzymania sie od glosowania, to 
jedynie może znacznie ułatwić sy
tuację gabinetu. 

Herrlof na ratunek 
PARYŻ22.11. P rzyby ł wczoraj z 

Ljonu po dłuższej kuracji p. Herrlot. 
Mówią , ]ż* b. premjer przerwał 

swoja rekonwalescencjo. aby być 
obecnym i w Izbie I podtrzymać 
rząd prerrljera Sarraut . 

PARYŻ (22.11. Plenarne posiedze
nie Izby rbzpoezęło się o godz. 15 
przy dużym udziale posłów I zain
teresowali u prasy oraz licznie ze-
branel nalgalerjl publiczności. 

Na początku wpłynął wniosek rzą 
dowy o zastosowaniu w debacie 
projektu finansowego procedury 
nagłości. I 

Zgodnie z | regulaminem przerwa 
no posiedzieiie na godzinę, tak, że 
dopiero o t . 16-ęj zabrał głos refe
rent komisji finansowe] Izby, dep. 
J a c q u i e ] r , k tóry wygłosił dłuż
sze przemówienie, uzasadniające 
stt-nowlsfcoj komisji I stwierdził , że 
rząd jest zdecydowany podtrzy
mać projeką komisji. 

Podczas [tego referatu wszedł na 
sa 'ę obrad owacyjnie witany przez 
swa grupę loraz premiera Sarraut , 

n'u sle|w sprawach progfamu. Próba 
ta nie postała dotydiczas dokonana. 

Zdanjem mówcy, powirlno »l« do nie) 
uciec ul nsibllisłe! przystełoSc'. 

Roz»Mqzanle Izby powinno być Owa-
iane dopiero Ja rodzaj afbtraiu krain. 

razie hrs-ku nadaia.ee! isle do zreali
zowania kombinicll politycznej. 

Po 10-mmutowej p izerwle Izba 
zgodzi a sic na nienrzidłużanle po
siedzenia, celem uniknięcia noc
nych abrad. 

Dep.] D e n a i t krytykuj* pro-
lekt rządowy I komisji, twierdząc 
że finansów kraju nie naprawia się 
zapomocą takich środ|sów, jak lo-
terja lab bicie bilonu., 

Dep. d a L a s t e y r ! i « wyra -
t a wątpliwości co do sukeeia pro
jektu rządowego I zwraca awagę , 
i< już PO raz 6-ty lzba| dyskuwj* 
pian finansowy. 

Mówca dśwladcza . Itl on 1 Jego 
grupa bedfj g losować p r z e c K i o 
projektowi. I 

Min. B o n n e t twierdzi , że po-
myśina sytuacja ^kończy ła s i t do
piero 20 października i fcogOrs/yla 
s e od momentu, upadki) gabinetu 
Daladier. Opinia publiczna w e 
wnątrz kraju 1 zagranica obawia sle 
lednak, czy1, rząd 1 parlament ni« 
zawahają s k przed ucpwalemem-
niezbędnych zarządzeń. 

-):*:(-

Krytykom francuskim 
Rozumne uwagi angielskie 

Czeszefko-Sochacki 
wydalony z pariji i aresztowany 

Pr; ed paru dniami ukazała ste w 
pras l ; pogłos ;a, że b. poseł do Sej
mu (izeszejk) - Sochacki, wyca-
ny w swoim czasie sądom 1 zb c-
gly ds Rosji :owieckiej, został h m 
uwle; lony.. 

Wcbec tej pogłoski PAT nadsy
ła następującą depesze: . 

MOSKWA, p2.l t . Sowieckie c z m 
nlkl <;flcjalne,,do których korespen-
dent PAT zwrócił sie z prośba o 
potw erdzenie lub zairzcczeice 
wiadomości oJ aresztowaniu w Mo-
•kwl4*wyb'.tn|ego komunisty p o -
skleg) Socha 
powlndzi, tw 
•*pravie nie Wiedzą 

kiego, odmówiły <\d 
erdząc, że nic w te: 

Król Borys 

Sochacki byl w niełasce ju i od 
dłuższego czasu. 

Jeszcze w roku 1932 zosta! usu
nięty ze stanowiska kierownika 
Polskiego Instytutu pedagogiczne
go w Kijowie pod zarzutem „opor
tunizmu.". I - • 

Był on autorem wielu paszkwi
lów antypolskich. 

Jak sie zdaje, usuniecie Sochac
kiego z widowni politycznej ma 
swe źródło w głębokim fermencie 
wśród komunistów polskich, prze
bywających na terenie ZSRR. 

Wedle informacyj, Sochacki ma 
byc istotnie wydalony z partii I a-
resztowany. 

SO 
wraz 

oflcja <,.: 

wódci 
Krejci 

II z małżonką 
ladą 16 XII do Belgradu 

JA. 22.11. Król Borys III ci Wizyta brata króla bułgarskie-
malżoiką przybędric w < n. Igo ks. Cyryia w Belgradzie miała 

16 gn dńla. tj. w dzień urodzin ki i-1 na celu przygotowanie tej pierw-
!a AMkjandra jugosłowiańskiego, z | we.i ohcja'nej wizyty bułgarskiej 

wizytą do Belgradu. ' P a r y królewskiej w JugostawM. 

*:( 1— 

Uchwały slronnlclw 
PARYŻ 22.11. — Rozpoczęte w 

atmosferze niepewiwści ob rady Iz
by nad projektem finansowym rzą
du niewątpliwie przeciawną się do 
czwar tku lub nawet 1 piątku. 

Przed posiedzeniem grupy parla
mentarne zebrały sie dziś celem o-
mówienia swego s tanowiska w sto 
sunku do projektów rządowych. 

Jedynie grupa radykalna wypo
wiedziała sic bez zastrzeżeń za 
poparciem rządu. 

Inne grupy zajęły s tanowisko wy 
czekujące, lub .nawet wrogie do 
tych projektów, 

Grupa socjalistyczna postanowi
ła przeciwstawić sie projektom rzą 
dowym i powierzyła p V-lncent-
AurioPowi złożenie w Izbie projek
tu socjalistycznego reformy budże
tu. przewidującego ogólna sumę 7 
miliardów franków i mogącego 
przywrócić w zupetaości r ó w n o 
wagę budżetu. 

Kontrprojekt socjalistyczny prze 
widuje ni. in.: ]) opodatkowanie 
wyda tków, 2) zreformowanie pro
gresywnego podatku od docho
dów i 3) powiększenie podatku spad 
kowego, 

Grupa neosociajistów pragnie, a-
by rząd już teraz przyrzekł , że do 
2-go projektu ^ 'prowadzi 40-go-
dzicwiy tydzień pracy i monopole 

W armii Czechosłowacji 
duże zmiany personalne 

'PRAGA ;»2. 11. W armii czesk . 
t łowickie j bd 1 s t y c z n a 193-4 m -
stłpls żasadn.cze zmiany na kie-
rownlszych siahowiskach. Dotycti-
czaso yy szef sztabu generalne to 
generjil Syropy będzie mianow 1-
o y g«ri«ralry n inspektorem armii 
n i mijejsce |do.ychczasowego geiiL'-
rala Podha s k e g o 
w sta 1 spogzyjtiku. 

Stanowisko 
nego objąć m 

szefa sztabu gener: 
dotychczasowy d )-

dywjizjji w Koszycach ge 

' N0Vh? J0R1 

htsltm 
>"!ł£n:4w. 
• W p *l:*u 

b j ! 

który przejdź 

Bunt w 
hasłem 

».1J. W W.M 
•1 nabtiT bunt. do któreś o 

tjerai wjlwoliny pr^cjz 

tmtotda slyciiać 

Jyn W. 
(k«heii 
c»rl« 1 
At.oo. 

Dotychdzasowy zastępca szefa 
sztabu generalnego, genera) P rcha -
la, iuiauo\yat>y będzie dowódcą dy
wizji w K)szycach, a na jego miqj 
sce przejdzie generał Kopa' 

Nowy jer.sralny Inspektor ani li 
czecliostow; cki-ej i dotychczasowy sitf 

ziąbu generalnego, generat Jan Syr«-
vy. bj I w {. 19IIS głównodowodiąeyra 
sprzymierzonych crechosłowackich, 
polskich, rumuńskich oddziałów woj
skowych nĄ Syberii, a od r. 1926 sze
fem sztabu generalnego. 

>.•»:( L _ | 

Minister budżetu 
ladier — Lanvoureux stanowi o-i i). prenijeYilerriot ' 
becnte art . C oś całego zagadnie
nia. 

Należy dodać, że premjer Sar-
i raut przykłada specjalną uwagę do 
tego artykułu, k t ó r y jednak może 
być niezwykle niebezpieczny dla 
losów gabinetu. 

LONDYN, 22.11. Rod tytułem 
„Niemcy a Polska" .Manchester 
Guardian" poświecą d}iś swój na
czelny artykuł wstępny dłuższym 
rozważaniom na temat ostatniego 
posunięcia w stosunkach po l sko-
niemieckich. 

Stwierdzając, że francuska opi
nia publiczna jest zaskoczona i 
nieco przestraszona, .Manches te r 
Guardian" polemizuje z argumen
tami k ry tyków francuskich. 

Krytycy ci dzielą się — zdaniem 
dziennika — na dwie srupy. Jed
ni twierdzą, że t rwałe porozumie
nie polsko - niemieckie może się 
dokonać1 jedynie kosztem Rosji so
wieckiej. Drudzy utrzymują, że to 

— Cokolwfek \lomcv I P«lłka bodi 
w swoich tiezpośredii eh rokowań acb 
omawiać, wspólna jolensywa przoclw. 
ko RoNI sowieckiej jest wykluczona". 

Rozprawiwszy lsię w tlen sposób 
z. k ry tykami pierwszej grupy. 
. .Manchester Guardiafl" przechodzi 
do drugiej I -s twierdza, że „rząd 
polski zadeklarował Jaktiajwyraź-
niej. iż Polsjka pozostaje wicina 
wszystkim łstniejacym zobowiąza
niom". • 

Byłoby Istotnie dtlwne, gdyby Pol-
jska zdecydowała wyrzec tl« »wo cli 
j traktatów z IVplą Ei:tent4 I ffanciii 111 
skutek czegołl co J<st n:czem wl«:i;], 
iak tylko otwfarclem rokowań. Pri^-a 
nie proponuje,! o ile ł-ierzyć Jej oficjal
nym komentatorom, dytkiitowama z i -

p< snmęiic wyobraża złowrogie u- z a d n !«ń tcrytdrjah.y ;h wosóle. 
siłowania o d s e p a r o w a n a Francji | p o s i a d a oni dosjć sporów do dy-

t e w l c o w i rady 
ieżni deputowani 
poparcia rządowi 
padka. jeżeli rzn.< 

kałowie i nicza-
lewicowi udzielą 
tylko w tym wy-

zrezygnuje 2 

PARYŻ 21.11. Po referencie ko
misji Jacqu er zabrał głos tniiiister 
budżetu G a r d e y . Podkreślił on. 
że wielka różnica między pierwot
nym projek :em rządowym a poglą
dami komis 1 istnieje w.sprawie ar
tykułu. odnoszącego się do, uposa
żeń u r/<dn czy cli. 

Minister zwalcza twierdzenie, ja
koby redukcje kredytów miały po
ciągnąć za sobą zastój w ; intere
sach. Niepojrzadek finansowy w y 
wołuje właśnie niepokój 1 przeszka
dza rozwojowi gospodarczemu. 
Sprawa urzędników nie powinna 
w y w o ł y w a ć żadnych dwuznacz
nych interprefacyj. 

Minister protestuje przec iwko 
knmpanji tendencyjnej przeciwko u-
rzędnikom. Musi jednak [domagać 
się od urzędników pośwlscęn, na-
każapy ih przez wspólne dojbro. 

Glosy opozycji 
F r o s s a r d (socjalista) i zapo

wiada, iż projekt finansowy! będzie 
kosztował życie 4 gabinetów. 

Rząd opracowywał p rze i 3 ty
godnie projekt, który komisja znisz 
czyła w ciągu trzech dni. 

Mówca wypowiada się *a re
dukcją płac przy wyższych [Uposa
żeniach i ostrzega, by nie popełnia 
no w stosunku do syndyka tów u 
rzędnezych tego samego btódu, ;a 
ki zrobiono iuż w stosunku do syn
dykatów robotniczych. 

Wywiązuje się ostra wymiana 
zdań między dep. Frossard i b. pre
mierem Tardieu. 

— Frossad prJechodz.1 do sprawy 
wlekszojcl rza-dowei. Rządy lewicy wy 
dalą sle niemożliwe, rządy radykalne 
są obalane przez Uh*, a socjalistyczne 
nie są również możliwe. Rząd 

Od jej Wschodniego so, usznika, 
„Manchester Guardian" w swo

ich wywodach zbija i l ie rwsze i 
drugie twierdzenie. 

Co do pierwszego „Manchester Otiar 
dian" przypomina, że Polska dopiero 
Co zawarła daleko idący pakt oleagre-
»J! z Rasją Sowiecka, do którego Pol
sce itdnlo się wciągnąć także Rumiroje. 

Czy jeit wobec tego dci pomyślenia 
— zapytuje „Manchester Guardian" — 
aby Polska zdecydowała się nagle 0-
btHć politykę, która doplefo co d-opre-
wad?ila do owocnych rez|ilt.itów? 

Obecn-ie. gdy Polska otrzymała za
równo dla, siebie. Jak i sojuszniczej Ru
munii, niciykalność na swej wsclioduie] 
granicy, ńl« poświeci osa iswoich zdo
byczy dlaj wątpliwych awantur — pisze 
„Manchester Guardian". 

):*:(. 

byłby 
kartelu 

moiMwy dopiero po porozumie-

skusji z Niemcami bez wszczyna.ila 
spraw gnnlczpych. 

Motl'we. lej Nterjcy dążą obecnie 
do odzyskania wszystkich swych str.i-
conych terytoriów, ale, zbliżenie go
spodarcze I polityczne z polską, ula 
moie im tego zadana bynajmniej uła
twić. I 

Deklaracja p|olsko . niemiecka pot l i 
da całkow'c!e naturalne uzasadnienie. 

Nie należy spodzie nad sie, te usunie. 
ona groźbę w< Jny we Wschodniej Eu
ropie, ale może ona -doprowadzi do za. 
latwienia wielu mniejszych sporów. To 
mi będzie stapowHo wygraną. 

Im mniej dunktćw tarcia w Eu
ropie wschodniej, tern lepsze szan
se, że pokój i;ostan|ie u t rzymany — 
kończy dziennik. 

Czerwony Madryt 
w czerniejącej Hiszpan]! 

spraw wę
że wybory 

po-

|fffOiiIKA JEŁFGPAFICZNfl 
ODZNACZENIE NAUKOWE 

Proiesor Uniwersytetu Jag^llońskie 
go dr. St. Gołąb zosnl powołany na 
czlonk.i czynnego ijiledzynarodowego 
Instytutu F.HOzOfil I 
Paryżu. 

DALSZE 
W WASZY 

icjolcgji prawa w 

KŁADY 
V'GTONir 

więzieniu 
- ł -o łar 
karabinów maszynowych i krzyki wlei 
Diów. 

Pomimo, wjysilków straży pożar sz 

Rozp częly się w Waszyngtonie a-

MOSKWA — WLADYWOSTOK 
Inauguracja stałej komunikacji po

wietrznej na linji Moskwa — Wtady-
wostok odbediie sle w dniu II grudnia 
b. r.. Drzelot będzie trwać 4 1 pół -doby 
1 odbywać się pia 3 razy na tydzień. 

KOMISJA ŚLEDCZA 
W PALESTYNIE j 

W Jerozolimie mianowano specjalną 

MADRYT 22.11. Wczoraj o g. 16 
minister ispraw wewnęt rznych nie 
był jeszcze w stanie udzielić wy
jaśnień co do rezultatów wyborów 
nieiyi-ko na prowincji, ale i w Ma
drycie. 

Według zapewnień J.El Soclaii-
s ta" i „El Debatę", rezultaty wybo
rów w Madrycie sa j aa ie i n i emi 
potrzeby zarządzania ponownego 
g łosowania : 11 mandatów winno 
być przywiane socjalistom, a 6 cen
trum i prawicy. 

Tymczasem minister 
wewnę t r t n . iest zdania, 
w stolicy HiszpanJi win^iy być; 
wtórzone. 

Brak j sszcze danych 
wyborczych stolicy, w 
rach zginęły podofcno tłokiimenty, 
wobec c/sego komisji nie jest wj sta 
nie ustalić ścisłych cyfK 

Na lisię socjalistyczna] w Mądry-
|c ie padło ogółem o 15.000 gtoj>ów 
; więcej, n iż na lisię prawłcowąi. 
: MADRYT 22.11. IstnWje tenden-
| cja unieważnienia wy botów w Ino-
:żiiwie największej ilości lok ręgó w. 
i Podczas w y b o r ó w ueupeiiniaia-
cych wszystkie stroisiicftwa repu
blikańskie. nie wyłaczajbc socja.i-
stów, utworzą wspólny piok. Po
nieważ ordynacja wyborcz i daje 
liście, k tóra uzyskała [większość 
głosów. 80 proc. mandatów, koła 

z 20 
kilku 

biur 
biu-

klady w sprawie s o l e c k o - amerykan Kc,nvisJ<! ś| t<jCIi l> która jbada przyczy. 

że iitronnićtwa re-
Ja w.ększość w 

ewo, j ioniewai 
ce ma^i się od-
33 okręgach na 

dążą do u1<oa-
szerokiej kon-

iskiej i do i*' 
między jstroumc-

rzadowc licz: 
publikańskie 'dobę 
tych ok ręgac i . 

W ton snos ib nastąpiłoby znacz 
ne przesunięcie na '" 
wybory uzupilniajr 
być w conanmiej 
o g o n a liczbę 60. 

Sfery miaredajne 
stytuowania -zadu 
ceutracji reptlblikn 
warcla rozeinw 
iwami. 

Koła monarchlst^czne 
wiell:ie kie wyrażają 

RZYM 22.111 

wyborach w 
ska stwierdza 
rów stanowią 

katolic-
zadowolcnie 

z powodu p r^eb ie i i wyborów. 
ronientarzach o 

liszpanji prasa wło
żę rezu ! taty w y ł y -

nowy dowóij 4 O W B 4 
bankructwa sęcjal - Jemokiaci i ; u-
strój tocjallsiyiczny w I liszpanji — 
pisze prasa faszystowska 4 - upada 
po bardzo kHólkich doświadcz > 
nach . 

BA-RCF.LONA 22.11. Na 54 po
słów, wybranych z Kifakmji. zy
skali: Esuerra 7 mandatów, regio
naliści — 25, akcja repub' kańska — 
I. tradycjonaliści — 2. kataiońska 
unia socjalistyczna — A. (edeni i -
ści — 3. republikańska niezależna 
partja prawa — 2. 

Wynik wyborów w Katalonii jest 
więc korzystny dla lewicy, j 

Tr£ -):*»(-

GIE 
riy ile. 

tr:as< 
— ) i * ; ( -

ilELDA WARSZAWSKA 
1 dnia 32 b. ni. 

6eigf)i l?4.10;'Mo'.andia 359.JO; Loi 
2: Noi<-yi J-rk 5..12; Nowy Joi 

(.•Klchlk P', 500 I 

1U7.0P 
S0J$ 

Parvi a-I.S6: Srw«|. 
10/11 15U.0U; Wto^h 

procentowe 
dowjiia 37^0-37.73 

z»cxliia 51.38—S1SI 
hi.) 5.'.00 (w pro-;.): 

p ż.l IłiTestycyjna scrjow.i 

SM i Pó 

Papiery 
. poż.j bu 
poż. st.it 

ŁDA : 

proe.): 5 proc, koi 
50.50: 5 proc. poż 

koiiwerkj jna 43.50: S pr'^: L 
... Ba.nlfu gosp. k(ai. M.tn.) (w proc) 
» ppc.lohite. Binku gosp. kfa7: M.rK 
(w proc.): 

' kra). »%S; 
kra) 83J25; 

l Pr* . 
7pr*C 
8 ^roc, 

LZ. Banku gc-sp 
<b!x Banku gosp 
LZ. Banka rolnegc 

94.00: 7 proc. LŻJ Binku roiiiego 83.25; 
4 i pół prc.ILZ. tieinskic 43.50; 4 I pól 
proc. LZ. Wkrszawy 52.38; 8 proc. LZ. 
Wirjząwy 45.25 — 45.50 (odcinki PO 
1000 zł.) 45.50 -45 .90 — 43.75. 

Akcie 
Bank Poattó 7S.(XI; L;)i>op H.OO. 

GIEJLDA ZBOŻOWA 
Wczoraj i:a g eldzie zbożowo-towa- i 

towej w Warszawie n lowano: żytd 
jrdnollte 14.23 — 14.75: pszenica ledn. 
20.75 — 21.75; zżerana 20 — 201 Pól; 
owies jedn. 13.75 — 14: zbierany 
13.25 — 13 I pól: jęczmień kasz-any 
13 i pól — 14; browarny 15 - 15 i pól; 
groch rolny . 22-24; Vlctor a 26-30; 
ziemniaki 3 i pól — 3.70: mąka pśzen. 
luks. 36- 42; pszenna git. l-szy 32—36; 
gat. Il-gi 2S-i32: gal. III 17-23: Żytnia 
pytlowa 24—25: sitkowa I razowa 18— 
19 

skiego paktu nieigrebli. 
MIHALAKE - PREZESEM 

Na propozycje Mantu komitet wyko-
liawcjy stronnictwa narodowo - ohłep-
sklego wybrał prezesem partii Miliala-
ke. w za«tepstw'e Va da - Voievody— 
i. premjera. 

STAHLHELM PRZffKSZTALCONY 
Wobec przekształcania Stahlhelmu 

na relerwe oddziałów szturmowych 
naczelnikiem .rezerwy stahlhełmowtj 
mlanowiny został komendant Stahlhel-
nru mjr. Steplianl. 

PROPAGANDA HI 
W Niemczech maja 

cztery potężne nadaw 
we. których zadaniem 

I.EROWSKA 
jć wybudowane 
;c stacje radio-

bedzie propa
ganda w Ameryce Południowej, Afry-

Azli Wschodniej i,Atistrall'. 
BARON - SKRlfTOBÓJCA 

Sąd przysz łych wlW.edniit skazał 
bar. Alyensiebena na jl lata więżenia 
?a zamach skrylobójczl- na pr«jdenla 
Tyrolu dr. Steidtego. ' 

Aft.MJA HISZPAŃSKA 
Rra.d hiszpański • iijstil» kontyngent 

ąrmJI na 143.000 iolrrie^y 

ny ostatnich zaburzeń w Palestynie. 
przywódcy arabscy posta-nowKl boj
kotować komisje. 

LOT LINDBEROHA 
Pułk. Lindbergli 1 małżonka, przyle

ciał z Lizbony na wyspy Azorskie. 
TRZĘSIENIE ZIEMI W GRENLANOJI 

Ub'«głej nocy sejsmografy obserwa
toriów angielskich zanotowały trzęsie
nie ziemi o znacznej sile pomiędzy Orcn 
la.ndJa a Ziemia, Ballina. a wlec w gie-
b'na;h morza. 

LITWINOW - MUSSOLINI 
Litwinow w drodze z Ameryki w dn. 

25 b. m. przed powrotem do Moskwy 
przybędzie do Rzymu, aby odbyć nara
dę z Mussoliiiliii. 

AYFNOL W ITALJI 
Sekretarz generalny Ligi Narodów A. 

yenol przybył wczoraj do Rzymu, a 
stamt.td wyjechał do Neapokj, gdzie 
gdrie dziS weźmie udział w pogrzebie 
Sclalol. 

I LITWA I E Ż 
Rz^d litewski wystosował do Ligi 

Narodów ziwlidomienie, że usuwa sie, 
•d umowy o rc»]rr.!« celnym. 

:y zasady 
wyłożone w Izbie lordów 

LONDYN 22.11. W dyskusji nad 
odpowiedzią na mowę tronowa w 
Izbie lordów przemawia w Inile-
nhi rządu minister wojny Hallsham. 

Oznajmi! on. że rokowania han
dlowe angielsko - rosyjskie r o z w -
Jaja się pomyślnie I być może wktot 
ce doprowadza do pomyślnego za
kończenia. 

Mln'ster podkreślił, że; rząd z.i-
mle-rza kontynuować wysiłki Iw 
celu zawarcia układu rozbrojenio
wego. 

Istnieją t rzy zasady — mówił 
on — które powinny być Uwzględ
nione w dalszych pracach konfe
rencji rozbrojeniowej. 

1) Rząd angldlsk! pragnie, by 0 -
Siagnięte ju i w ( lenswie rezu taty 
zostały wlaczot>e do przyszłych 
układów. 

2) Rząd angie|ski jest zdania, ii-. 
wszelkie układy! powinny pOzostsć 
w ramach Ligi Narodów, iftćrej a-
trzymaziie. jako o rganzmu. Obejma 
iacego większa c « > ć iwiata cywi 
lizowanego. posiada jaknajwięks/e 
znaczenie dla przj-szloicl ludzko
ści. 

.?) Rząd angielski nie wyłącza ro 
kowań z krajami nien,ile*acemi d o 
Ligi Narodów. Jako też z krajami. 
klńre wyrazi ły Z3mlar Jej r o r / uce -
nia. 

Kontrola handlu 
1 InHacia w Sf. Zjednoczonych 

WASZYNGTON 52.11. Zarządzę 
ulem Roosevelta został jstworz*-
ny komitet, mający na celu koor
dynowanie polityki handlowej rja 
du I scent ra l izowana kontroli nad 
wszystkiemi zarzadzen'aml rzado-
weml, dotyezacemi importu i eks
portu. 

Prezesem Jtomitefu zot ła l mia: 

wany podsekretarz sianu Plijilips. 
WASZYNGTON 22.11. Radca fi

nansowy skarbu amervkarlskh.go 
prof. Sprague podał s'e dó dy
misji. ' 

Sprague przepowiada. Iż Stany 
Zjednoczone \ykrocza na drogę ta
flach. 

http://Holf.cc
http://nadaia.ee
http://p2.lt
file:///lomcv
http://st.it
file:///ykrocza
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Zmiana postawv Pomorza 
T uroił, 20 liskpada, I «" . n,e ujiiie.fticzcm liKicm odpowie! skicli. chodzi o wykrzesanie z nich [ raczel oo lamlej. a nie DO tej stro 

1 U ifl/ii»t!' ink \vvwli^knnicni rozm:lltvch t,->i hncl.'i«M icl<rv lw/mhTpsrtwnptro r nip Mimn u/<7vstUrł łam i^«t tpi ftozmakiAlcm dzisiaj z wybi:- i 
nyrn dzialaczem spolecztiyn. dosko 
na.ym z 

achodri 
nejL R 
sorawi< 

wca stosunków 
polu dniowej 

li mawialiśmy, nami 
i najbardziej akii 

Mói rofenjiłwca pracuje obce 
tereniej njimiorskim, bads 
lej spdsojbiiości z wiclkiein 
rejowijniflin i porównuje obc 
Świadczona z do$wladcze« 
Innych Ida chiic kraju. Wlaśn 

iobie w 
•we ws; 

przygotowane zostały w 
o ,vv nlany i zantier 
lego wszystkiego ro 

owljdjia!' 
slrzcd tr 

olsce 
:entrai-
iluie. (i 
alnycli. 
nie nu 

Ąo przy 
zaimc-
cite dn 
ttnl z 
e te oo 

|d/.ieć. jak wywlekaniem rozmaitych 11< 
Urofiiazsrów drugorzędnych, Dzisia,, 
kiedy wyltory samorządowe prze
prowadzane sn pod hasłem anolity 
cznuśct. fachowości i zagadnień go 

boskiei iskry bezimeresownego | nie. Mimo wszystko, tam Jest ten 

rówtiat ia 'sa nicznilcrnks ułiercsu 
<l».ce. 

— Tu Wla5ił'c na terenie 4- o"io 
wladatjiiii — doznać sic wrażenia 
.akbyśpiy rozpoczynali niezmiernie 
szczęśliwy i nczmiernie watki 
tres ijfcti społecznego. C 
ak tn wvglada. że dokonane 

itaty wszystkie próby i dośw 
(na. że $f« ry decydujące 

r<«zc'< odpowiedniej 
yiirkich dziedzinach 

[i-
zasanii 
iuż *o 
adc/e 

dhbrały 
tld'.i 

Drący. 
iPOSÓb 
cnia ; 

dpoczy 
o-

.ipodarezi' 
zagrożeń)! 
Imj, do dcienzywy i czyin wszyst
kie wysiłki, aby. irew .i :nl wy suk
ces r/adil o-!;:!vć lakicmlś mcrylo-
r-yc/tieini zwadami,nieraz o charak 
ter/e iwwskrus osobistym. Nie ,cst 
lo iuż walka ideowa, ale kurczowe 
trzymania' sic na powierzchni życ a 
przez powtarzanie wyświechtanych 
iraz-osów. ktiire rwa demagogiczna 
ircśca ukrywam właściwie lek o 
utratę wpływów, 
wisk i lutirozninHs/ycli 
inaterjalnych. Codziennie 

zaralu o cu iesi tułaj nattrudeiicj 
Mój ro/mówca zamyśli sio oa 

chwile i zaczai mówić znowu. 
— Widzi pan w moje i pijacy s-pc 

opozycia czuje Sic tak I łecznoj przewędrowałem różne 
j przechodzi na całejijdzjeliilce Polski. 1 dziś niertjz mi stę 

ono przypominają. Przyńom na,n 
mi sie biedne, brudne miasteczka 
małopolskie i mazowieckie, przypo 
mi na ja s c wsie zaniedbam1 

chłoń walczy ciężko o praw 
lii. gdzie ic.st nieustający 
ludzi, udzie wszystkie noko 
raslaty w najcięższych warunkach 
i udzie błogosławieństwo kultury 
matcrjflli»i było dostet-.ne tyli") iii-i 

dobrych siano-1 wybranych. Znam wszystkie t raw 
korzyści i j j 0 oroletnrjatil mn'orO'lin;go i mało 
i>;en>;>l / i niinsteczkowcco. Jakże I u norów-

icli szeregów ktoś ubywa odpadała ! nywać z ta biedota gospodarza! oo-
ci. którzy do niedawna wydawali j morskiego I poznańskiego. którego 
sir i...npc\\ii,e;s/vnii i najse siej j w najtęższych warrnkach fK>Htycz 
zwiazuityiiii z tern lub owciu stron ; r y c | | o M n r o . u . a r l o dobrobytem -

ale mvśle. że w tvm szlachetnym 
wyścigu nracv cosnodarczei. któ-

nnń'c i nos adali ncwiei? cię- j l y si,, t e r ! U rozpoczyna, szansie sa 

uictwem. Opozycja traci ludzi rc- , 
itat\hvnvJi. ludzi, którzy sial nrezc 

nowil 
żar gatunkowy. Slaja s c oni aibo 
hier.iiymi widzami, albo przechodzą 
iioprostu do orzec'wuveh ugrupo-

icikhil i wart. Akces związków zawodo-
wszyl wycli na Pomorzu do Bloku Bezpa-
imtsi.i i tyjnego jest szczególnie zastanawia 

acy. j'1'e związki oświadczyły wy-
y do pewnego stopkiia to r a ź n e , że , ich Drąca wymaga har-

roh a na całym świecie ' mona z czynnikami rzadowenp. z;o 
udzie i s l n i ; l 'edy iliiilzie zależni 
.ilaii a 

materiał ludzki dla pracy gospodar 
czci na.ibardzici odpowiedni — wraź 
!iwv. $k'onnv do przejęcia sie Ide 
ami wzniosletnl. tam Istnieje glebo 
ko zakorzeniona myśl o pożytku gro 
mady, zawsze ważniejszym od intc 
resów poszczególne i jednostki. Tam 
ma sio llrt do czynienia w wielu 

j ośrodkach z entuzjazmem dla 
gdzie! spraw gosDodarczych. który zwiek 

o do bv sza coraz bardz'el swój zasięg. 
— A Pomorze? 
— Ludzie comorscy maja wiele 

Dlerwszorzednych zalet, na nich 
można polegać. Ale jako działacz i 
wychowawca młodzieży, naiwiccej 

I icdnak nadziel w tej sylaśnie mto-
dzeży pokładam. To sa już inni lu
dzie — narodzeni w atmosferze 
wolności. Przemawiamy do nich 
swomi czykiem. a oni nas rozumie 
ja... M'ode pokolenie zachodniej Po; 
ski będzie miało kiedyś decydujący 
wn'vw na ukształtowanie sio sto
sunków. 

SI. Di. 

ladmiar 
cnia do 

olprzym'tu rozmachem 
gospodarcza w w 
irainic wowc tego 

nizywamylTolityka, 
np pian drugi. 
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za swoje dz 
,• IJn n .i' o 111 lii*lnr;i. Siic 
w)atoliwości. że w 

rzeba być twórczy 

A jedn 
7. iiiernie 
n ecznoś 
iiłiastowt 

lodzich vni. Wielkie zagadnienia 

ulega 
akim 

n i ss< 

cne sa indywidualne 
Jdwać nie można. 

le ko 
atycli 
ie w 

proste, tak nabrzmi: 
że zuaidiija one n 

irozumitnie wszed? 
aju wśjrćd szerokich warM\y spo . 

Idczeóstws. 
r— A wj-ei I na Pomorzu? 
— Tak. właśnie o tern chcjateni 

m^wić... 'Ale przedtem chce 
zn-róclć uwagę na Jedno. Ten i 
plin gosbodarczy. który w ; 
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Syjgoały 
Pamięć o Żeromskim 

albol nic-

Niko 

i , 

ie ka niespodzianka 
cji. Jest nna zaskoc 

icst zdezorieato 

prosty i naturalni 

wszystkie ,el wystap'enia nacreho 
płostkowościa, I>C2 silna 

nieporadnOm warphol 
pozycja traci odrazu 

lie umie przeciwstbwić 
\\'ówxzas. kiedy w /inic 
;iosy najbardziej d<itk! 

siata 
irzc ednait. Świadczą o tein wyraź 
nie podpisy na odezwach wybor
czych Narodowej Demokracji I N. 
!'. R. Zmiiiju a sie tutaj ludzie przy
godnie zeiiran'. znajdują sic kompłc 
lv famiPnt od babki i dziadka aż j 
do wnuków. ailKi np. wszyscy j 
wspó'ipracc)wnicy redakcji i aćmi-ni! 
stracji ..Słowa Pomorskiego"... 

Jeśli wiać chodzi o teren |Po-j 
morza i Po|znańsk'ego. opozycja ni-j 
fdv ie?zcze nie zosta'a tak rozigro-| 
miona iak \vówczas. kiedy wyłonił j 
sio olan realiKi pracy gospodar.ze;. i 

Niewątpliwie tereny zacliod- i 
i tnei Polski uważane by!v dotych- \ 

zcze ! czas za niezdobyta twierdzę. ' To | 
lelki j była niepodziena domena wszyst-
daclkich partyj zachowawczych — alei 

Jego duch ]est z nami. Przypomina
my o Mm n ciistannie, bo Rodzlenlest 
pamięci. Na Inauguracji Polskie) Aka
demii Literatury oddano mu cześć na
leżna, a teraz—w ósma rocznice zgo
nu — liczne glosy wspomnieli o roli 
Jego w itw ecie sztuki pl>lsk'.e| 1 w 
świecie idei sprilccznycli. 

Ukazał niedolo I radości wszyst
kich sfer społecznych, niepokojące 
problematy epoki. Jej troski, tra-

„w^etrzo od morza" — na cało) drodze 
twórczości Żeromskiego działa nleustan 
nic Idea Naprawy, przem any, budowa 
ula nowego życia narodu. 

Przed zdobyciem niepodległości mo
gła s'e Idea ta wyrażać przedews/yst-
Kicrn w inar/eniii o wlasnem państwie 
I we wspomnieniach o inlnlonem boha 
lerstwic. o którcin pamiętała „wierne 
rzek " polskie I o którem mów'a „echa 
leśne". A w Polsce odrodzone! głosił 

Anglclsk' minister John Simon I Iraneuski maż stanu Paul Boncour w oknie 
wagonu kolejowego, podczas wspólnel podróży na obrady w Oencwlo, ago 

Złote gody nauki polskiej 
skroplenia powietrza 50-!ec; 

p|zed kilku dn 
lat od wieikego 
po.skroj: skrop en 
tu. t enu i t.enku 
dokonali po raz [ 
czerni po scy. Karo 
mufli Wróbews.. . 
kraklowsk.cj Wszechnicy Jagiedoń-
ikięj;. 

biieusz uczczony 

ami upłynęło 50 
tryumfu nauk 

a powietrza, azi 
weg.a. którego 

erwszy dwaj u-
Oiszewskl i z!vg 

proiesorowie 

gedle, daienla, Ideały; zajmował s!e I postulat naczelny: iakakftłwlek będzie 
sprawami powszedniego dn'a. sprawa-; przyszło!£ społeczeństw^, cokolwiek 
ml chłopa, robotnka. fabrykanta, mle-i zmlen slj w ludziach, prawach I ustro 
szczucha, Inteligenta, artysty: zebrał Jach, epo«a zo orowego życia lest I be 
najwymowniejsze dokumenty wspńłcze dzle praca twórcza. Przeto w Polsce 
sncgo życia, wszystkie skargi, west-' wskrzeszone) trzeba ustawić takiej pra 
chnlcnia, klątwy 1 błogosławieństwa.] cy mnogo warsztaty, a Polaka uczy-
Chclal przen kna<5 wszystko: co się nić robotnikiem, młlulacym swola ro

by! 
dla 

zona 
•ana. 

iakże lekkomyślnie zaniedbana, iak 
że ci władcy dotychczas ufali w 
swoie władane, które miato sic 
utrzymywać dzięki przedwojennym 
tradyciom | ogólnei materializacji 
tego n;eco , ociężałego s:o'eczct'i-
stwa. Nie tnzeba sio łudzić, że wal
ka na tym ddc tiku iest ieszcze Cięż 
ka. Chodzi przecież nietylko o suk 
cesv wyborcze, o przemianę psy-
chokłgii Indii pomorskich i Doznań-

dzicje na widowni publicznej, a co n'c-
I widocznie, co na wle'kłch gościńcach, 
1 a co na małych dróżkach I malerik eh 
I ścieżkach. 
I Czego szukał z tak'm niepokojem? 
i Od Judymów i Olbromsklch poprzez 
I wszystkie „dzieje grzechów" | wszysl 
! kle „sny o szpadzie" aż do Rudom-
| sklch I Qa)owców, od westchnień „lu
dzi bezdomnych" do wielkiej nowiny o 

Pamiętny ten iu 
;uż żosiał uroczysta akademja w 
Uniwersytecie Poznańskim, a nie-
watp.iwie i w innych unwersyte-
tach poiskich bedz ie uroczyście ob 

ułanów Panu Prezydentowi 

Prezydent RzpCte] przylotu]: oa zamku delegacie 9 P- "łanów, w osobach: pik. Komorowsk'ego, ppłk. Kuczki 
I rtm. Pelcera, którzy wręczyli Mu odznakę pułkowa z okazll I5-Iecla Istnienia pułku. 

Ie na w clklem społeczneni pracowlsku. 
Marzenę Cypriana Norwida o warizta 
tach twórcze) pracy polskie) leszcze po 
leżnie) przemawiało w pismach Stefa
na 2eronjsk!cgo. 

„Postęp—Pisał—nie może sl« zam
knąć w żadne] doktrynie, Wyrywa się z 
objęć każde), szukalac w swych prze-
ni anacli formy coraz doskonalsze). Me 
może s'ę zmieścić w szrankach żadne] 
polityczne] czy społeczne] partii, gdyż 
Jego zadanie polega na przekształceniu 
człowieka, skrępowanego powrozami 
doczesności na ducha wolnego. Nic mo 
że się zamknąć w gran cach jcdiicj 
warstwy społeczne], ledne) kasty I |a-

chodzony. Czyteinkom naieży.się 
krótkie przypomt)ien e wielkiego 
zwyi:estwa nauki poisktei. które 
ongii szeroko rozniosło slawe na-
szycp uczonych i imiena poskiego 

Działo s e to w Krakowie w r 
1883. W starym gmachu Colleg um 
phys cum. w prymitywnych abora 
tonach fizycznych 
najprostszych apaiatów i przyrza 
dów. 
obaj 
sk:. dragnac uzysk 
ka temperaturo, b^ 
„staln". uchodzące 
dające sie .skrop,ić 
dór. ("oorawda iuż 
w r 1877 udało SK 
skiemu Caiielet i f 
wy Picteret przy 
mich. jak na ówcz 
rtień do 300 atmos 

pozbawionych 

eksperymentowali od ki ku lat 
uczeni. O szewski I Wróblew-

ić możliwie nis-
skropiić gazy 

wówczas za i e 
tien. azot I wo-

przed 6 laty (. j . 
fizykowi oary-

izykowi z Oene-
użyciu oibrzy-
:sne czasy, ciś-
r. zamienić, na 

kicgokolniek zespołu, nie poprzestaje 
nawet na Jednym narodzie, lecz naro
dy ościenie, które w dzicjowem zazę
bieniu się o naród polski w gran cach 
Rzeczypospolite] zostały, obejmuje w 
Jedno pospólne pracowlsko". 

W p'smach Żeromskiego nie było ta-
nłego optymizmu. Rzeczy ujemne, rze 
czy straszne w człow eku, w spoteczeń 
stwle I w państwie badał z prawdziwy 
pasja, ..rozdrapując rany, żeby nie za
rosły błona podłości". Uderzał nieraz 
w ton tragiczny, w ton na|wlększe| 
grozy. Chciał dolrzeć wszystko zło 
współczesnego świata, zwłaszcza zło. 
dziejące się w Polsce. Polo. łeby zba 
dać. Jak lakiem) drogami dzieło na
prawy odbywać się winno. 

Idealizuj Żeromskiego, n'c płynący z 
optymistyczne] oceny rzeczyw stoścl, 
lecz zdający sobie sprawę zarówno ze 
zła czasów, lak I t wielkiego trudu, 
laklego będzie wymagała odmiana ku 
lepszemu, był Idealizmem najwyższego 
gatunku: wytrzymał próbę cierpień a. 

I lxlon. 

U 
krótkie mfirrenie oka. powietrze 
na mgle. lecz o uzjskamu ciekłego 
powietrza nie mogło być wtedy nu 
wy. 

Dokonali tego dopiero fizycy po' 
scy dzięki nastepu.i.icemu pomysło
wi: oto do ozielrpnia powietrza 
które mato być skjopone. uży i t 
zw. maszyny Lindego. ch'odzonei 
samem powietrzem W tłoku ma
szyny Lindego snrepno powietrze 
ood ciśnieniem 65 atmosfer i prze-
Duszczano ie do obszernego naczy
nia. w którem pow etrze rozpręża
ne sie samoistnie, znacznie sie) o-
ziębiaio. Powietrze to służyło do 
ozcbinn'a dalszej ilości oowetrza 
które było ieszcze sprężone Dziek' 
temu oo rozprężeni! oziębionego 
iuż poprzednio powiitrza uzyskano 
ieszcze niższa temperaturo i tak 
Dostępowano progresywne aż do 
uzyskania temperatury —191 stop 
C przy której pow etrze skrapa-

) : * 

na niebii lo się na niebieskawa ciecz, która 
pozostawiona na wonem oowe-
trzu szybko zamieniła się zpowro 
tern na aaz. 

Najpierw parowa! fen. potem t -
zot. dzbęki temu można było przez 
skropenje oddzielić (eden gaz ad 
drugiego! 

Nieza eźnie od tego skroplili o-
baj uczerli osobno tlen w temperaiu 
rze —IS3 stop. C. I osobno azot tv 
temperaturze —19SJ7 stop C w 
ten sam sposób. Jak>i powietrze. 

Współpraca ich byłaby orzyn.o-
sla dalsze jeszcze owoce, gdyby 
szybka śmierć Wróbewskiego w 
r. 13SS n.e przerwała da szych ekł-
perymeniów. Osamotniony O szew 
ski przeżjyl do r. 1915 i zmarł tako 
Stł-ieim staruszek Po śmierci przy 
acieia 1 tpwarzysza pracy zauikmr 
sie w sob.e i stracił dawny pęd 
twórczy. 1 

Pod wpływem ich prac udało sie 
niedługo i potem skrupiić wodór .v 
temperaturze — 2ń2 stop. C. a po
tem he y temperaturze —ió9 stóg. 
C. Dokonał tego Kamer ir.gh On-
nes. współczesny Wróblewskiemu 
i Olszewskiemu fizyk, żyiacy do 
dnia dzisiejszego. Wkońcu ostatni 
akt zbliżania sie do abso utnego ze 
ra. t. i, do temperatury —273 ł 
stop. C. rozegrał s«!|z ooczatkier; 
b. r. Trzej fizycy: OeiHaes. Wier 
ma i Kramer, zdołali- niedawno 
zyskać temperaturę —273 ns sl 
C. (. j . zbliżyć sie o S ietnych cze 
stopnia dp absolutnęglo zera. J 
to ostatn^ rekord niskich tentDerU-
tur. zanoazatkowany jtak świetms 
przez Wróblewskiego, i O.szewskie 
go. 

Podziwiając te wsnan'ale zdoby
cze współczesnej fizyki, dokonywa 
ne w wie"kicli komfortowych ms.y 
tutach, tern większy podziw musi
my żywić da Wróblewskiego i 01 
szewskiegto- którzy n e roznorzad'a 
iac iadnerini innem! środkami tecli-
nicznemi. jak ty'ko aparatami bu
dowy Własnych rak. zdołali 'ut 
przed 50 laty uzyskać tak n sk e 
temperatury i wskazali odkryciem 
swem droigę do dalszych orać W 
rzędzie uczonych świata sa on: wiel 
kiml pionierami i bndowinczenii 
wspanialcto gmachu wiedzy. 

Dr. E. P. 

Ksfążkl dla tfzeci 
na m ęd'ynarodowej wystawie 

W dn. od 25 do 30 
s:« w parysk ej ksęsar 
(33 rue de Sełie) międ 

I rudn a «dbędzie 
ni Pischhachera 
:ynap dowa wy 

sława książki dla dz ecii Ni wysła
wię będu reprezentowani wydawnic
twa pochodzące z 30 krajów 

l pokoleń 
imjncypmilia. Ten wyraz nas iwa 

oam 
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3zi4 rSw»ie n'cmal staroświe 
zenie, jak pojęcie sufrażystl 

Em mcyp 
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0'entferska epocBa wyzwnfena kobety 
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utka to przestarzała pc~ 
plretensjonalna wyciśi icta 
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ilfrurkja z ubiegłego stulecia dz-iwnie 
rzyzontmi włosami. 
ie. Tak przedstawiał 

humeryftyczne z prZed pół 
ku i jaką Już 

musiał ir prł 
Bniweisyiet. 
ptem, lub w 

przód 
ry 

sprzęt za z os 
*zklan>i na p» 
pisma 

pozostała dla obec 
pokokjma, klóie zawdzięczając jej 
ałłkonj dsisiejąze prawa kobiet. je< 
czeSnllt zapomhaio iakgdyby o lei 
hatersftej I wiytęionej walce 

:K. 
\ odbiegły dzisielsze 

dla których wyższe 
a 

od 
órc 

Jak 
poświicila iyc 

Jakie dali ko 
ile dzjewetifta 
studia! sa cienji całkiem naturalnem 
zarobkowan e 
tych 

rhlebem powszednim 
at k Ikudziesięeiu. k 
rimu uciekać z donn 
•ć traktowane z obu 

najlepszym wypadku z 

tito. 

itobliwcm pobłażaniem jako bezpłciowe 
dziwolągi, stworzenia dobrowolnie wy 

Ubywające się swej kobiecości. 
Ten cały story i zapylony świat 

I zniknął już nażawsze. świat, w którym 
| kobiety dzieliły się na mężatki I stałe 
I ranny, na panic z towarzystwa I lada-
leznice. Świat, i w którym dziewczyna 
I zarabiająca pracą własną na swe u-
Itrzymane okrywała hańbą t. zw. ,.do-
jbrą rodzinę", w kiórym jedynem god-
Inem jej zajęciem było czekanie na mę-
I ta Ten świat pogrzehal raz na zawsze 
czas i wielka rewolucjonistka — wol
na. 

I. oto. nagle ukazała silę książka. 
kióra właśnie na ten zapylony I po
woli pogrążany w niepamięć św;at o-
'worzyla okno. Pokazała go nam w 
uroczej perspektywie czasu, pokaza
ła ieko obrazek pełen wdzięku a Je
dnocześnie przerażający nas swa ciem
notą, 

| Książkę tę napisała autorka holen
derska Jo Van Ammers-Kuller (ukaza
ła się, właśnie, w doskonałym poskłm 
przekładzie R. CentnerszweroweJ na
kładem Powsz. Sp. Wydawn. JPło-
mień") a nazwala Ją „Kobiety J rodu 
Coornvellów". Pierwsza część powie
ści nosi lynił ..Zbuntowane" I ukazuje 
szereg pokoleń kobiecych jedne! I lej 
samel rodziny przemysłowców h>lęn-
derskich, zamieszkałych w LejdziłS. 

Pierwsze karty książki przerJoszą 
nas w połowę ubiesłegn stulecia do 
domu Lodovijka Coornvelta. właścicie
la tkalni wełny, ojca licznej rodźmy. 
między innerml. czterech córek. Ten ci
chy dom holenderski o błyszczących 
posadzkach, śnieżnych ilrankach u o-
kicn. lśniących taflach okrągłych sto
łów I przytulnym ogniu na kominkach 
iest całkowicie we władzy lednego 
człowieka: tyrana ojca. Matka, ciotka. 
córlci drżą przed nim nie ośmelają się 
mówić w lego obecności niepytane n!e 
ośmielają sie m:eć ani Jednej wlasnel 
samodzielnej myśli, nie mówąc Już o 
pragnieniu. 

1 nagle do tego domu przyjeżdża 

świata: 
rka sic 

gość ze świata: młodziutka Marja Syl-
valn, córka siostry Coornvelta, sio
stry, którk niegdyś, wyłamawszy się 
haniebnie z pod władzy rodziców, po
ślubiła w I Paryżu francuskiego metra 
muzyki. Mała francuska sierota, która 
ośmieltta się przybyć do Leldy sza-
tuńskim wynalazkiem, kolela żelazna 
wprowadza do domu atmosferę buntu 
Przywoził ijine, nl« tak purytańskle 
stroje, priwwozi książki, których kc-
hietrim nie wolno było dotykać przy
wozi wieść'o cudowne! zakazanej mi
łości, a nadewszystko. rewolucyjne po
glądy. głoszące, że uboga dziewczyna 
zamiast być ciężarem krewnym, po
winna sama zarabiać na własne utrzy
manie. 

Marja CyiWaifn to pierwsza zbunto
wana w rodzie Coornve!tow. A za nią 
idą następne. 

Autorka ukazuje nam coś w rodzaju 
podróży w czasie: zitiien'a]ace się Je
dne po drugich pokolenia tej samej ro
dziny Kobiety lego rodu nie przesta-
ą dążyć do czegoś nowego, dotych

czas zakazanego. Siostrzenica Lodo-
v;jka Coornyelta ośmieliła sic robić 

stroiki na sprzedaż, wnuczka Jego chce 
Już pójść na medycynę, w tym samym 
zresztą;czasie, gdy sędziwą jut Marle 
SylyainJ głoslclelkę emincypacil, stu
denci obsypują straszliwernl wyzwiska. 
ml; prawnuczka póldzk leszcze dalj 
! ukończywszy prawo będzie samodz;eI 
ną kobietą, a Jej córka >edzie się zno
wu buntowała przeciw ridzicom. chcąc 
pólść do szftoly tańca artystycznego I 
występować na scenie. To. co następ
nemu pokoleniu wyda się iuż czemś 
natiiralnem. w poprzedniem Jest uwa
żane za hańbę I ohydę. 

Na tej lednej rodzijre Coornireltów 
która lest Jakgdyby min atura całego 
świata, ukazała autorka w gałeili naj-
różnorodniejszych typów kobiecych peł 
ną wysiłków walkę kohiity o wyzwo
lenie z przytłacza lacych le przesądów 
Mamy tam te szczęśliwe które zwy
ciężyły I poszły swoją drogą, by l«d-
nak wobec zagadnień wstępnego po
kolenia stawać równ;e hpradnę. lak 
matki ich stawały wobec Ich zagad
nień Mamy tam także i Se którj pod
dały się despotyzmowi starszych | »g|-
nęly naskutek okro-pnych przesądów. 

11 

lakle ukształtowały ich sm|itne i bezna
dziejne życ-e. 

I ledno Jeszcze wynika z kart t«J 
pięknej książki, którą pnccjytać oc-
w nna każda kobieta, intcresiiląca się 
ruchem wyzwoleńczym krbiet To. ie 
w gruncie rzeczy wszystkie te krh-e-
ly. bez róinky epoki, w której żyją, 

bez względu na cel. który wlaśn e hn 
przyświeca, są w Istocie swej ledna-
kie. I te same rzeczy są dla nch naj
ważniejsze. 

Bezwątpenla. autorce tej ksląik' o-
dala się pod względem artystycznym 
bez porównania lepiej część pierwsza, 
tycząca się epoki naszych prahahek. 
Me I całość zaslugule na |baczn'vlszą 
'jnagę Zwłaszcza. dz;S. w epoce, kie
dy mtmo przodującego stanW;sk3 ko-
h'et w wielu dziedzinach, mimo setek 
tysięcy rodzin ntrzvmywaiivch przez 
kobiety, wclai leszcze rozhrżmewaja. 
"lasia. zdążające do zendiiięcia ko
bei z powrotem do rzędu niewolnic | 
zniszczenia ich tyioletnich prac I wy
siłków. 

\r. BevL 
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Przebieg tego bohaterskiego wy
darzenia w naszej marynarce han
dlowej jest w 'grubo ciosanych za
rysach powszechnie znany. Rela
cje telegraficzne załatwiły się sy
stemem ryczałtowym z wypad-
ikiem, ale odlcttość i pośpiech nie 
pozwoliły oczywiście, wyretuszo-
wać i podkreśjić tego momentu, 
kl6ry dosadnieicharakteryzuie skro 
inność. of.amość i bohaterstwo ma
rynarzy polskicli. A do przemil
czenia ich zasługi nie wolno nam 
dopuścić. 

z Conrada 
Wesse 

bylo czqsu na omijanie. Niektóre ry 
by były, wielkie, żyły jeszcze. 

Zbadałem statek i stwierdziłem. 
że dziób i rufa były suche, ale w 
maszynach było 1.30 mtr. wody. 

Powstało pytanie: zostawić sta
tek czy holować? To była najlnid 
nlejsza Chwila. Odpowiedzia'<iość — 
rozumiejpan. Były jednak możliwo
ści docingnęcia statku do portu, 

Wzięliśmy sie do pracy. 
Marynarze przepiłowali łańcuch 

kotwiczny, aby okręcić go na masz 
cic. jako najmocniejszym punkcie 
zaczepienia. 

Jeden z ludzi wdrapał $ie na 
maszt, zdjął banderę hitlerowska, i 
zawiesił po'ską. Od tej cliwili 
„Horst Wessel" był nasza własno
ścią. 

t>racy codziennej oficerów mary
narki. Praca ta jest stałym wyjsił-
k.ein. b także stałem 
i nledoiedzciiiem. 

o ni... 
niep ospan em 

naprzemian 

kart książę 
bohaieró 

życia, a i 
na jaw 

y.skami. 
oboje tn 

a sklcpow:-
noweic 

kich na m^ 
fcie 

zatem ej opowieśb chude ramie żbrawia. 
narzy, któ

ra to wa.i u 
ust mars 
ział 

i " . 
dotrzed, trzeba iiaj] 

Kościuszkę' 
Jowal lewary, dz 

c wegie 
Stoi obc 

trafi 
sic w 

po e 
lafci-

czarno. Na 
się kropie 

Kartuje 

(światła elektrycznego, lecz na zie
lni mc nic widać. , 

Gigantyczne bloki magazynów 
| zaciemniają drogę, usiana dzlesiąt-

v | kami szyn, zwrotnic, pa i- Wobec 
tych niewidocznych. licznych i zło 
.śliwie wyrastających nag.e pod no
gami przeszkód, człowiek czuje sic 
jak .iitruz. 

Wieczór — odwieczna pora wy
poczynku ludzi i maszyn — jest w 
porcie gdyńskim zupełnie nieznany. 
Dookoła słyszy sie prace, obca, 
niewidoczna i dlatego tajemnicza. 

Chaos dźwięków przygniata i 
szydzi z lękliwej niezaradności 
przybysza z odległego miasta. 

Szczęik, Irajkot, a zwłaszcza 
huk wyrzucanego węgla z wago
nu do bunkru i- spada raz po raz 
i wprowadza w zakłopotanie. 

Z lewej i priwej strony manew
rują pocagi towarowe, zuchwaie 
ocierając s e o człowieka, nad gło-l 
wą kreśli złowrogi luk wagon z 
wefflem, trzymany przez długie i 

Kofa za burtę! 
— Prajwo morskie głosi, te sta

tek porzucony bez żadnej żywej 
istoty staje sie własnością tego. !«ak lak si.me 
kto go obiat. 

— A gdyby sie kot został na po 
kładzie? 

Założyliśmy 200 mtr. 8-calowej 
liny z włókna mamii. Rzucało jed 

że trzeba było do
sztukować 3iH) mtr. „stalówk,". 

„Koiciuszko" zaczai holować 
..Horst, Wessel'a". na którym zo-

Ody. spytałem >sic kpt. Depo 
T i ' a I I I w 

— A co potem? 
— Tramwaj odchodzi Z POtt 

serdecznie tern! — śmieje sic 
Depipislz, 

Dr. Czerny opowiadk o Niem
cach w czasie ich 48 godz. pobytu 

naip«rw 
< ostali 

Tutaj rozmówca mój uśtnleclmąl ! t a w i J i m , ' f ,f"T } d w u l! l a r y
1

n a 

dzy. Dostau 12 rakiet czerwonych i 
porcje sucharów. Ja z reszta (lalogi 

się tajemniczo. Zrozumiałem: ogon 
kota, rozmach ręka, morze — i sv 
tuacja wyjaśniona. 

Do spisku p|rzeciw człowiekowi 
przyłącza się.J oczywiście, ciem
ność i niepoczytalny wiatr, przeni
kający do szpiku kości. 

Psiakrew! 
W niewytłumaczony sposób wy

łażę wreszcie z tej całej platanny 
I z pewnetn ^zruszeniem zbliżam 
się do trapu ni „Kościuszce". 

W błyskawiczny sposób przecho 
dza nii na eksraiłie pamięci wspom
nienia z odbytej przed paru laty 
podróży do Ameryki na tymże stat 
ku. 

Żeglarz -polig!o*a 
Plcrwska Imlśl biegnie do komen- Jest muzykalny; słynne są jego 

r ustaiego Borkowskiego.' sztuczki na bałałajce, z których ie-

Tta/i. uro< 
njerze' 
dził, kropnął 
— jak mi 
Tespondetl 
dziennikarze 
ka miesię 
nieć 

Oko 

Ciekaw 
lem litersc^irrj w 13-tu 
sadzę,, żi; 
językach. 

Ki.ka I; tteknu w Lonkdynie z 
zystości polsk ej na „Phe-
ttór /m wówc :as dov^o. 

lak wesoli mowę 
wiadał londyński to 

fAT, dr. Litauer 
angielscy przez 

opt 

: ł n e mogii o 

c g)dz. 11 m 
mówił I <fcer „Koś-cus.:ki 
baczyliśtry nały statel rybad-ki 
który zbicza 
Był to „t c rs 
rakieta, wy 
lo osobliw 
Okazało 
poranił i< 1: 
szewskiego 
rakieta. 

„Kościujszk 

i lotem, że \cybuch 

by (nie mp^snać z rumb; 
lewo. By 22 stopnie 

czas o 4! 
zboezyliśir 
(90 stopi|i 
cow. 

Kpt. Ba^koTwski 
megafon, 

zapj 
40 fcię stało. \\ 

togi. gdy 
czyi. że s 

kilka god 
carm 

dzl uslysiilT" irośibę o z 

Wtssel' 
trzelcnie 

lii. 
liej zapom' 

$a dna wyciąga maxirmim rozrzew 
i nienia ze słuchacza. Robi to przy 
1 pomocy... pięciozłotówki, którą pod 
klada pod struny. N.by to nic, a.e 
pamiętam, jak na „Premierze" An
glicy w kij się upijali po takim kon
cercie. Władnie z rozrzewnienia. 

Posiada, jako fachowiec, do
świadczenie conajmniej stada wil
ków morskich. Karjerę zaczął od 
prostego chłopca okrętowego, 
dziś jest jednym z najlepszych, w 
skali europejskiej, nawigatorem i 
komendantem j okrętu pasażerskie
go. Naieży tu wz.ąć pod uwagę, że 
kapitan odpowiedzialny jest T» mo
rzu za, całość I blisko dziesięciomii-
jonowego majątku i życie kilkuset 
iudzi. 

Niestety, nie zastałem kapitana 
Borkowskiego na okręcie. Mary
narz zameldował mnie I oficerowi 
„Kościuszki", p. Mikołajowi Deppi-
szowi, kapitanowi dalekiej żeglu
gi-

Znamy się |z dwu podróży, więc 
witamy sio serdecznie. Po chwili 
siedzimy w salonie. 

Przyglądam się mojemu gospoda
rzowi — „nowem okiem". 

Smukły, przystojny, pod czter
dziestkę, mówi z rozbrajającym ak
centem rosyjskim, nabytym pod
czas służby w; marynarce wojennej 
dawnej Rosji. 

Kpt. Deppisz byl tym oficerem. 
który badał „Horst Wessel'a" i mo 
żl.wość uratowania statku. 

Ody zaczyfjam rozmowę na ten 
temat, podkreślając zainteresowa
nie społeczeństwa dla niezwykłe
go zdarzenia, kpt. Deppisz śmieje 
się, bagatelizując ku mojej rozpa
czy „całą tę Historię". 

Sekunduje mu w tern lekarz okrę
towy, dr. Marian Czerny. 

że 

Ittybuch raktety 
25 rano — 

zo-

w naszyn kierunku. 
Dal sygiał 
akiety >y-

wybuch, ( ym. iskry 

kapitana. Pawła D 
Była to ostatnia jego 

)" zboczył dwa n m-
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śmy w<! 
od Skagi n. Potem 
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— Przejc eł trzymali 
na wodzi 
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tał pr:ez 
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ie-

— Widoczni* przemówiły u nich 
nerwy. Byri wyczerpani groźbą za
tonięcia po szeregu godzinach bez
owocnego wzywan-a ratunku. Rad 
ja nie mieli. 

Niebawem załoga niemiecka pod
płynęła do nas na swojej szalupie 
Gdy ostatni Niemiec wchodził po 
drabnee Ino^ej na pokład „Ko
ściuszki", jakaś silniejsza fala ude
rzyła w łódź I natychmiasit ją zato
piła. 

Z rozkazu komendanta Borkow
skiego wzięłem — mówi kpt. Dep
pisz — dwu oficerów, cieślę, sma
rownika oraz!mechanika I pojecha
łem z nimi do „Horst Wessel'a" 
Zdawało się nam, że istnieje moż
liwość uratowania statku. 

— A w jakim stanie znalazł pan 
branie za- „Horst Wessel'a"? 

Przedewszystkiem zaskoczy
ła nas duża ilość ryb i krabów na 
nokładzle — około 30 centnarów. 
Roz'azlo się to po statku, ale cóż 

'chodziło się po nich i zabijało. Nie 

wrócił 
Dął 

sm. 
coraz Większy wiatr. la cor;,/. si u ejs/.u fala. 

Hon wa.iśmy już 30 mil, gkly o-
kołO 1-ej wieczorem na „Horst 
Wessel" wybuchła rabieta. Pękł 
liol. ja c się okazało. 

Od .Horst; WcssePa" d<leciał z 

Na 
spuści 
ludźmi 
c/.ąl s 
ra, fa 

— I 
Czcrnii 

— opt 
Statku 
nycli 

na „Kościuszce". Został 
nakarmieni, ostrzyżeni 
Sta bieliznę. 

Zachowaniem sie swojem 
cy zyskali wkrótce sympatie 
polskim okręcie, zwłaszcza, gdy 

piszu, 

" I < 

c/y 

sty. wychowanek 
morskiej, 

Kapitan dalekie] żeglugi Mikuła] Uep-
P'SZL 1 ollcer „Kościuszki1' 

- - Najcięższa praca była z zało-
ier iem tjo.u. Wielka fala, wiatr 
sztormowy utrudniały akcję. „Ko
ści iszko'1 trzymał -się w pobliżu, 
krążąc kolo nas. 

Siytuac 

I wiatrem krzyk marynarza 
- \f'oda wcjiodzi nj pofełijlL. 

„Kościuszce" natychmiast 
śmy. izaiupę. Jadę z 6-ma 
ratowiać tamtych. I tu za-

t bal. Noc ciemna, j£k chole-
ogromna. 

Irysie, iśmy — wtnda dr 
żo już nie wrócą. 

Î n morzu nic nic bylo widać 
wiada dalej kpt. Deppisz. — 
i>iciniickiego ani śl idu. Zad 
wiatel. 

Diaczegn? 
Iliektrysiznoścl Niency pie 

mieli. Używali karbidu, a i : skrzy
nia z (ariiidem została rozbita i za 
lana 'vodą. wytworzył si-; acety-
leri i i;dyby ^apaicno zapałkę, sta
tek wyleciałby w powietr;;c. 

Gdzieś z oddali dolaiywa y gwizd 
ki. W naszej szalupie fa'a oberwa
ła ster, złamało się jedne wiosło 
Przesilo pół godziny szukaliśmy 
„Horst Wessel'a". Chłopcy wypru 
wali z siebie iwszystkie siły. Wres» 
c'e pi<}w»qzini raczej marynar
skim węchem, niż sygnałami, do
tarliśmy do Lslalku rybackiego. 

lak długo wypikzywał DO tym cleż 
kim dniu — usłyszałem 

— Spałem 3 kodzlny. a o godz. 4 
rano c>b alem kwyklą wachtę na 
mostku kapitańskim 

do .nierym 
świadczyli, że na morzu niema na
rodowości. lecz sa marynarze. 

Gdy wskutek ocknięc a holu 3-ch 
członków zaloni polskiej na „Horst 
Wc3sel'u" .zn; lazło sie w drama
tycznej sytua :ji, marynarze nie
mieccy prosili, atly wzięto ich do 
pomocy przy ratowaniu kolegów z 
..Kościuszki", 

Do salcnu wchodzi III oficer „Ko 
ściirszkl". który na czele dwu ma 
rynarzy sprawował dowództwo na 
tonącym statku!. 

,,Mar|i>sz? Zclwerow.cz 
grywała w clomrK>ścladi*)na ro?« 
szala em morzu. 

— Co pan porabiał z marjynarza-
nii przez tyle 
Wessel'u"? — 

— Jeden z 
badał postcji 
zaś baczyłem 
hol. 

Marynarze zicliowali sie brawa 
rowo. sternik. Kuras.ńsk^ śoiewut 
erzez cały czan. Zresztą Byliby ta
cy sami. gdyły • się mieli „napić 

Jest ,to porucznik Stauls'aw / 
werowcy,. syn znakoiitijego a rty-

polskiiej szkoły 

N ;cm-
11 a 

god7.11 na „Horst 
zapytuje. 

iwlzi ster_owa|ł, drugi 
wody no statku, ja 

na „Kościuszkę" i 

wody' 
Nie m'a!«m czasu na 

myśJ5. zajęty 
Pierwsza była 
nia „Horst W 

j morska Skager 
, ...c k eru-nek iazfdy 
I ie tak mocno i 
1 lepszej pogodzi 

Była 

prywatno 
dweima sprawami 
wola doprdwadze-
;ssel'a" za latarnię 
rey, gdzie 

Fala tatr 
pewnościłi 

: itatek byr!>v ura 
lo kwestja 2 

i była trosk 

i towany. 
dżin. 

1 Druga spraw 
pas papierosów 

— A jak wyglpdal statek 
wnątrz? 

— Widać byl 
i W DOD'OChu. 

.Horst Wesse 
a była już groźna: na po 

kłajdzie tjylo 10 cm. wody, a faia 
kładła statek -15 st. na burtę! 

"rzebaI było uważać, aby szalu 
py nasiej fala nic rozbiła 
o pokład [uderzeniem z góry. Byiiś 
my 
poi 
C/N 

bo 

raz nad statkiem, to znów nisko 
nim. Deszcz siekł prosto w o-

Co est? — krzyczę w ciem
ność. 

Wo( a wychodzi z maszyny, 
ładowanie za'ane. 

Zatonie? 
-- Wię:ej już nie pociągnie... 

Złazić do szalupy! Prędzej. 
nas rozbije. 
) mini.t trwało zab'cranle tych 

trzech. A potem trudno było odbć 
się od tonącego statku. Na 5 mtr. 
nic'nie było widać. 

topie 
Trudno bylo również żłobić do 

„Kościuszki", — tak rzucała fala. 
Ludzie zachowali s ę bardzo d.ziel 

nie, ; ie wszyscy byli wyczerpan 
wprost nadludzkim wysiłkiem wios 
Iowa lia. Wytrwali brawurowo do 
końc;.. 

Klęliśmy wszyscy porzwinie, ie 
tyle wsi łku poszło na marne. 

Os atna wyrawa 00 tonących 
trwa'a półtorej godzny. 

„Kościuszko" zaraz nadał wiado 
mość przez radio, że tu i tu znaj
duje >ie wrak. miejsce niejbezoiecz' 
nc 

W <ocer>liadze rxwiedz ano nam. 
że sthtku o godz. 4 rano ji ż nię by 
lo na oow:crzcłtni. Oczyw 

Poruc/iik dalekie) żeglugi Stanisław 
Zelwerowicz, III ollcer „Kościuszki", T 

Wnoai ze sobą niezwykła ży
wość i humor. Kpi sobie teraz z tei 
przygody, i m° n wiele poważniej 
traktowini la w r t w f i i H v s:c ro/ 

sobiste marynarzy 
zostały. Kapitin 

tmiena 
nie bi-

orzy 

-eh go-

i o za-

te opuszczono go 
scystkie rzfeczy 0-

niem eckich 00-
Olszewski zapo

mniał wziąć .sękstans. który po 
tern wręczył rn)u 
kuchni stał czaini|k 
10 cłtyba jest wszystko, co charak-

w godzinach ka-

kot. Deppjsz. W 
z wrzątkiem, i 

teryzuie sytuacje 
tastrofy. 

• 

Aleksander Zelwerowicz eork;i Heleną w 
„K<'śe u s/ki". 

To było baranIri 
Rzadka jest pozatem przyczyna wu serjc rakiet: 

dla której nastanił wyipadęk.„Horst 
Wessel" popełnił pewnego rodza
ju harakiri, rozpruwając ŝ >bie bok. 
w tom miejscu, gdzie mieściły się 
maszyny. Było to sambbójstwo 
statku przy pomocy bełkij 

gościnie u syna na pokładzie 

Scott Pa'ne (z lewe]) znany, angielski 
lodził „Miss Brltaln III", na które] pobl 

na godzina1, 

a lodzi motorowyt h 
szybkości osiaga]*K 

, na swe) 
163 kl in. 

O Polsce na Jawie 
cyk! egzotycznych reportaży 

Dziennik [.Ind sch Daifblad" wydn-
dzqcy w Baudoeuig ira wyspie Jawie 
zamieszcza reportaże swych korespon
dentów o Polsce. 

Jeden z tych airtykułów stwierdza. 
że w|ele wieści, szerz, iiych o Polsce 
nie odpowiada prawdzie. W Polsce— 
zaznacza aut <r artykułu p. t. „Zapo
znajcie se z Polską" i rMendrzy mo
ta ale wiele &H2Z7U ^igjena jest 

taiij (w Warszawie) wzorewa. porzą
dek przykładny. Sporo miejsca poświę
ca autor urodzę warszawianek. 

ciiie dziennk zamieszcza mne ko-
res > indencje z poszczególnych dz ehilc 
Polaki, jak Huculszczyzny, Poles;a, opi 
suJic tamtejsze zwyczaje i tamtejszy 
peJEaż. pidkreślając gościnność, cechu 
jąca lud pJsk!. 

— A co Niemcy zabrali ze stat
ku? 

— Mapc. lornetkę, dokumenty i 
kilka butelek koniaku. Ubpni byli 
tylko w swetry. 

— Kiedy zdecydował sie pan po
rucznik wypuścić czerwona rakie
tę? 

— Ody poczu!em. że mói statek 

Kościuszki" po 
dari/i biała rakietę — „Rozumiem". 

Od tej chwili uplyncta godzina i 
5 minut. Pamiętam to dobrze. Mu
siałem odejść ze- statku, gdyż od
powiadałem za życie dwu ludzi! 

Przedtem gwizdkiem morsowa
łem pytane: „Czy podacie hol. czy 
przyślecie szalupę?". Potem dowie 
działem sie. że na „Kościuszce" 
wyłowicno z wichru tylko jedno 
słowo: „Szalupę..." 

W ostatniei godz nie dwa razy 
miałem wrażenie, że statek s:« 
przewraca. Był nawet taki mo
ment. kiedy zdawało sie. że luż ni» 
wrócę... Wie oan. co sobie oomy-

zwałnia szybkość. Przekonałem sie. j siałem wówczas? N ech pan. pro
zę oekt hol. No i woda zalewała mż sze. naoisze te słowa: „Marysiu, 
pokład, Toniemy. Wypuściłem zno I mvś!e o Tobie". 

Chwia grozy 
Wreszcie zobaczyłem sygnały 

św etlne z szalupy kpt. Deppisza. 
Fala ciągle zakrywała horyzont, a 
kiedy wreszcie podjechali, myśla
łem. że rzuci ich jgóry na pokład 
i roztrzaska. 11-u ludzi bylo zagro
żonych! 

Podali linę. aby przyciągnąć sza 
Itrpe. Słyszę, jak kipt. Deppisz krzy
czy do mne: 

— Tiolieńka. siadai zaraz! 
Szalupa kilka razy uderzyła w 

statek. 
Były to groźne chwile. | 
Przywiązuje linę i s'ysze wr/.ask 

niego przyjaciela. Winklera, IV ofi 
cera. który dowodził szalupa: 

— Chamie, głupi, siadasz, albo 
odjeżdżam!... 

To były nerwy, proszę ptana. 

• •MB M M 

— AU riglit — odkrzyknąłem f 
skoczyłem w morze, a wpadłem 
dn lodzi. 

— Tnij — pada komenda kpt. 
Denp sza. 

Ciecie nożem i szalupa zwolnio
na z liny — ruszyła. 

Teraz — pomyślałem sobie — je
stem pasażer i to I-ej klasy. Zapa
liłem papierosa i wsadziłem rec« 
w kieszenie. 

Nareszcie chwila bez poczucia 
odpowiedzialności! 

Podeszliśmy do „Kościuszki" pod 
sztorm trap (drabmka l:nowa z bur
ty od strony oodwietrznej). Za 
chwile nastąpił raoort u kpt. Bor
kowskiego. a DO 15 minutach — ob
jąłem normalna 4-eodz'nna wachta. 
" i mostku. Ladwik CzerwMsU 

L. . 
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] bobki, któir.i w wcstrals-kiem mie
ście iMiipsjcrze prowadziła dystyn-
gow„ue życie spoko.nej arysto-
kratki. Zaję ło się Jla innie poważ
ne życie, powierzono mnie guwer
nantkom francuskim i angielskim 
Wyetiowy)vvai!0 umie bardzo suro
wo i za każdo najdrobniejsze prze
kroczenie ] karano. I o też. jedyna 
moja przyjemnością by! wyjazd 
do domu na wakacje. 

Tułaj pozwalano mi więcej. Or
ganizowałam z dzieci wiejskich ca
le Oddziały wojska I bawiłam sie 
w wo.nę. Matka mawiała wów
czas, że jestem właściwie chłopa
kiem. Ojciec byt jedyrw istota, któ
rej sic bałam. Często moje obna
żone łydka nosiły ślady szpicruty 
która ćwiczył umie tak samo. iak 
swe psy. Ale (Mim właśnie zawdzię 
czain, że zahartowałam sic na łuV 
i naiiczylain sic nie płakać pod 
wprywetn cierpienia". 

LICEUM I ,MATUK\ 
W dalszym ciągu opisuje Friiu-

leln Doktor swe studia w liceum w 
Weimarze oraz prace nad przygo
towaniem s'<} do matury. Po zda-
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tliOI-
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2M5: „Te, co ładne i wesołe" (pły
ty). 

.M: WiaOr-nioścI meteor. JJ.OJ: D. e. 
uu/..vki z płyt. 

PIA1T.K 
• 7,oi—s,0d: Sygnał czasu, gimnastyka, 
pt\ lv. 

l.MiS—12J0: Muzyka salonowa. 12.35: 
Wiadomości meteorologiczne. 1Ż.,1S: D. 
c. muzyki ze Lwowa, 

15.40: Arje I picini w wyk. II. Per
kowskie). IS.ftS—15.40: Kwartet L. vati 
Betiliovena, op. 1.15 (ostatni) s płyt, 
poprzedzony prelekcja p. Karda Stro-
męngtrt. 

16.40: „Przegl. wydawnictw". 16.55: 
Transkrypcje fortepionowć nielodyj 
«iedeilsk'cl( w wyk. Oscara Kosthesa. 

17.40: PI ty. 
I 1S: Odcrii p. 1. ..Przewrót majowy 
wobec Hkafów demokracji", wygi. red. 
WoJcIećłi ^iplczyńskl. 1S.P0; Mujyka 
Jckka. IS.5'1: felieton. 

19..ti: .X)hka.d jechać w święto?" 
19.40: Wiadomości sportowe. 

-'": Pogadanka muzyczna .-O.IS: Kon 
cer; symfoniczny t filliarnioiiji Wars/. 

W przerwie: „Sylwety Akadenrków 
Llteraiury. XV. Wacław Sieroszew
ski". wygi. p. Roman Zrebowiez, 

i?.',40—.'J.05: .Muzyka cyg.iilska. 

niu matury wstąpiła do szkoły wyż 
szej w $i:wa}carji. Ale zapicdby-
wa,ła uauke dla długich wycieczek 
w góry. i a wiosłowania po jezio 
rze i poz wwania wielu ciekawycłi 
osób. 

Ody priybyla na wakacje<Jo do 
mu. zaczęła starać sie o uzyskanie 
od rodziców pozwolenia na studia 
im;wersy eck-ie. Ojciec nie cliciat 
słyszeć o tein, ale pomogła jej bab
ka,| która przekonała rodziców 

STUDJOWANIE 
KRYMINOLOOJI 
ani wiec do Lozanny' 
j p. Sliragmiillcr — i za-
z zapaleni do wymarzo

ne umie studiów. 
alain kryminologię. Plan 
ciśle okres,ony. lotereso 

zawsze prawo iniedzy-
i ekonomia polityczni. 
studiowałam naprawdę 
nic miałam żadnych 
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I Godzny (lóiniejsze obiecuje nam sto 
pniowe usp.kolenie i poprawę sytua
cji, a po godz. 19-e] zaznaczy s;̂  lep
sza passa, która może nam priy-

1 tkii nieoczekiwane spotkania, interesu 
Q-| lace przeżycia lub przygody, now 

lo. prasa 
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si>raw 
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I3-ta 1 
iw 
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inieresowarjia, niezwykle projekty i ph 
ny. d,|?cn e do niezależności lub orygi
nalności pouczone z praguleti em re-
; TUI i zmian, 

Jest ;o qd>powiednia pora do zata-
tw J;Ii.i wszelkich poczynail ryzykow
nych, nahyn anią bilctiw na loterię, do 
sto-sutików ! L przedstaw cielaml paii-
stwowoścl. liotnikanil. elektrotechnika
mi. wynalazcami, archcolagaml, iJcali-
stamj !nb sa .lecznikami, a także do za-
łatwianar wszeikicli spraw zwiaza-
nyeh z radiem, kinem, lotnictwem, aulo 
mob li/iiK-ni elektrycznością, środkami 
komunikacji i nlczwyklemi wynaiuzka-
mi. 

Dz:ccko dziś urodzone — sympatyez 
ne. zrównoważ) Jie. towarzysko, inte
resujące s'« wszystkicm. co niezwykle 
i niecodz enne — okaże duża przedsię-
h orczoSć ilbedzc ś:c szybko uczyć 
P 'wodzenie może osiągnąć w rwiazku 
z radiem, «'ue<ii, I'.inlciwem. aut.nio-
bilizmem. dlektrotecliu ka lub praca 
paiVslwow,-|. 

Jan Starża Dzlcrżb'ckl. 

nie wo'no mi liczyć na 
żaJe-n kr/ilakt 2 domem rodzimym. 

Tego s;imego wieczora pociąg do 
Berlina u)ivozil moja osobę"J 

W BERLINIE 
W Ber lnie udało się izlelnel 

dziewczynie znaleźć zajęcie, po e-
gajyce IM szeregu wykładów na 
kursach. x d c y c h pod protektora
tem żony kronpriuza. W ten spo
sób płyiiśly mieś ace pracyji^rzer-
wąlu je sntittM okoliczność: śmierćj 
ukóchauei babki w czerwcu l°T4j 
roku. P. Schragmiillcr udała1 się 11 
pogrzeb jo Westfalii i odwiedzili 
również "odzine. która wybaczyła! 
jej już ocdawtw jej samodz|elność 

O lalo spędzone we \y.si rodzin
nej. było ostatniem szczęśliwem i 
spokojneia latem dziewczyiy. 

CZARNE CHMURY 
Na Iio-yroncie politycznym" pi

sze dalej Fraulin Doktor „zaczęty 
się zbierać groźne, czarne elimury. 
Już zabójstwo arcyksięcia w Sera-
jewie. jak błyskawica, zatrzymało 
oddech nirodów. 1 nagle, wpośród 
pracy żniw ludzie zatrzymali się. 
jakgdyby w rytm ich roboty wpadt 
jakiś fats;:ywy dźwięk. 

Coś było nie w porządku. Mimo 
zadając sobie pytanie 

Czy wojna" wciąż jeszcze; odpo-
t„N:e!" 

Nic w Beriinie nie wskazywało 
ija liczenie się z taką ewentualno-
iclą. Yaćlit cesarski „Hohenzo-
ern" ptynal wraz z kaizerein 00 
norzii w stronę Skandynawii. Zna
le też było w Niemczech dążeń,e 
,;esarza Wihelnia II do pokoju". 1 

Na tein efektownem zdaniu nie
wiele zrosztą mającem wspólnego 

prawdą, urywa Mad4moisel'e 
X>cteur pierwszą część swego Pa
miętnika, druko\yanego obecnie w 
..Paris-Midi". 

W dalszym ciągu swych pamię
tników drukowanych w ..Paris Mi-
(i" p. Scliragmiiller (Frftulcta Dok 
lor) dochodzi do ciekawego mo-
iiienlu. wybuchu wojny europej
skiej. Moiiientu. który zadecydo
wał o Jej calem życiu. Oto, jak 
opisuje mobilizację w Niemczech 
„W ciągu niewielu zaledwie chwil 

I mieniła sic zasadniczo fizjonom-
jp całego kraju. Pobił wrażenie 

irowiska, zaalarmowanego z-bli-
aniem się nieprzyjaciela. Z pól 
niknęli pracownicy, fabryki stanę 

\v. warsztaty umilkły. Wszyscy 
śpieszyli na ratunek ojczyźnie. 

Przygnać musze, że i ja sama 
tyłam poruszona i pożerana przez 
pełen zapału patrjotyzm. Ojczy
zna wzywała mnie taksamo, jak ty 
siaee swych synów. Za wskelką 
cenę, clicialam sic dostać do Ber-
litia. I sierpnia wsiadłam w po
ciąg. zdążający do stolicy. W lia-
den-Bacicli. wysiadłam, by zoba
czyć si>; 7 moim ojcem. Ale go 
już nie zasiałam". 

Jedyrejn marzeniem Elżbiety 
Schragnuiler było służenie Ojczy
źnie nuinlieckiej 1 to natychmiast. 
balowa a w tym momencie gofz-
ko, że skończyła prawo, zamia.si 
iiicdycyny. iMogła wstąipić do 
Ozerwonego Krzyża jako sanitar
iuszka. ale na to trzeba było sze-
śtiotygodiiiowego wyszkolenia, a 
óhawiara sic. że przez ten czas 
skończy sie wojna. Tak zresztą, 
II ówiono wówczas powszecfniie. 

,,Qdy 3 sierpnia 1914 roku pociąg 
p-zywiózl mnie do Berlina, J111I3-
U m już gotowy plan — pisze da
lej — clrciałam wyzyskać me zna 
k >niite zdolności do konnej jazdy. 
Podalarji podanie do Ekscelencji 
v>n Kesseln. by wysiał mnie na 
frpnt jako konna sztafetę. Zazna-

ylani też w podaniu, że posla-
dim wiadomości 7 kartografii 1 że 
znam doskonale języki obce. więc. 
nioaie służyć ii do innych celów. 
Cgulain, że podanie moje znajdzie 

w koszu iz tysiącem jemu po
dobnych, ale chciałam pójść z po

czątku drogą oficjalną, dostaw 
łam sobie termin tygodniowy U<i 
czekanie. 

Przez ten czas nie próżnowa
łam. Wraz ?, wieloma niemieckie-
mi kobietami dźwigalamj ciężkie 
wiadra z woda na dworci, pojąc 
spragnionych io'merzy, odjeż-dżu-
jacyfh na fronty Podziwia1 am przy 
lem spokój 1 powagę tych ' ludzi. 
Nie była to atmosfera zapału, ale 
silna! wiara w dowództw 5, zaufa
nie do zwycięstwa 1 przekonanie 
o słuszności sprawy niemieckiej. 
Dowcrpnisie pisali kreda na wago
nach takie zdania, jak ...loffre. pa
kuj rzeczy!", a gdy pocia po prze 
raźliwym gwizdku powoli ruszał. 
żołnierze śpiewali chóremt ..In der 
["Jeunat in der Ileimat da kibfs eln 
Wiedersehen" (W oiczyź'njie, w oj
czyźnie ujrzymy się tianowo), 

Nie otrzymawszy po tygodtiiu 
odwwiedzi na ino o noda lie. z-mie 
(ii'am plan- Postanowilai 1 zgłosi' 
się do jakiegoś nułku kawaleryj 
skiego jako ocliotnik. 

Narazić „1'rSnlen DoktrJr sprawi 
la sobe buły I bluzę żolni< 
wy .feWgrau" i czekała codziennie 
ćwicząc w Tattersalu w 
konnej. Narazie. starała sie o prze 
pustkę na front, licząc na 
miejscu łatwiei sie zacias nie Od 

ti wiclo-mawiano jei tej przepust 
krotnie ale mezrażona odmowami 
nastawala, nudziła, nach-cdzila, 

rska bar 

jeździe 

to. ze na 

Wreszcie. 20 sierpnia 1914 rota 
gadeszla tak oczekiwana przaz p-
Schiragmtlller oduowiedź. Zawie
rała niewiele słów: 

„Frl. Ehsabeth SchragmUHer 0-
trzymuje pozwolenie przebywania 
na froncie operacyj wojennyclu 
Komendant placu". 

..Nazajutrz rano wyruszyłam w 

dre-gę. Wybrałam froin zachodni 
ze względu na moją znajomość \tr 
zyków francuskiego i angielskie
go. Po drodze 'wypadła mi moja 
wieś rodzinna. Wstąpiłam do mat
ki, by ją uspokoić. Odmawiała 
nmiie od mego pjanu. Otc ec I dwaj 
bracia byli na froncie, dwie siostry 
w Czerwonym Krzyżu. Teraz, 
ostatnio dziecko! miała matka od
dać także woinlc. Bala się teeo 
dla mmc taksamo, iak owjj niemo 
ralricj atmosfery! iaka panowała na 
froncie. Ale wiedziała, że mófa' 
wola icst nieugięta, wlec zgodztta 

,sie i wyekwiipowata mnie na front, 
J tak. jak moich prąci w roznnaile 
drobiazgi, neseser do szycia — ap 
teczkę podreczjia I t. p. Siostra od 
prowadziła mni<j do Dortmundu, 
skąd miała pojechać do Kolcnri, 
pierwszego etai>u mej podróży. 
Ody pociąg już 
lała za mna: 

— Elsbeth, nłi psuj oplnji naszH 
rodziuyl 

Za mną rozleci się wybuch sinla 
Clłll,, 

ruszył, slytra wo 

Warszawskie rn^iwki sądowe 

Pani w aucie 
menkl Przygoda 

^:^Su^^S5 
Na słone 

ale prawdopodjoliiie kłamał. 

MOJI: ŻYCIE 
P a r a i e l n l h 

Pozosbiiśmy w u-ygodnych łóżkach przez cały 
<lzieii, fej elefonowatiin od :zasn do czasu do por
tiera. afety się dowiedzieć z żalem, że nasze bagaże 

To jest właśnie to 
wiedziała — na mój piątkowy wieczór. Czy możsi 
pani pokazać mi kilka inte-pretacyj po obiedzie? 

Zgodziłam się, <lając jej delikatnie do zrozumie* 
nia, że przydałby mi się 
była pewna mojego „engagement* 

Zgodziła sie na to mjchętniej i dała ml czek 
na 10 funtów, z którym pobiegłam na cmentarz .Che!!-
sea". gdzie lastalam Raymonda, dyskutującego o nkv 
tonizmie duszy. 

Będę tańczyć w piktek wieczorem 11 pani N. 
na „Grossenor Square", ks 

sf. ażejyśmy mogli ze.iśjć, me 
Rosimy o przystanie nanj obia-

ej wys.iliśmy pocichu, lym ra-

Zniieiliśmy s'ę nbi ulicy wypoczęci i nie głodni, 
Itotowi zawojować clitćby cały świat. Zaszliśmy 
bardzo da|eko i znaleź iśmy się na cmentarzu.! gdzie 

afcll start j kaplicy, kiedy zauwa-
w al 51. Podniosłam ia i nrze-

dkma. 1 której kiedyś tańczy-
wynalsta dom na ..tjrossenor 
Wielkip przyjęcia. Wpadła mi 

usiedli; my na stopnia 
żyłam igazete porzucojn; 
czytali ni. że pewna 
lam « NBW Yorku, 
Squarc" i że urządź; 
myśl do ;;lowy: 

—I Za:zeka)cie li ba mnie — powiedziałam 
Znallazlam sama d o|ge I pjrzyszlam na „Grossenor 

Squara" przed śniadaniem. 
Dama była w damu. Przyjęła mnie życzliwie 

powtedzia i m jej. że przyjecfialam do Loodynli I ic 
Uiczei w salonach i rystokn tycznych 

jesteśmy zbawieni — i pokazałam czek. 

111*0 śnieg w takie) oblitoścl, że 
znlc zielono palmy. 

znanef sports 
Dziwną przygodę przeżyła p. 

Pelagja Zając, wlaścicie Ka pięk
nego aula do przewożenia bitych 
świń. 

0(o raz, gdy maszyna pnęla z 
cichym szelestem ul.ca/rii miasta 
Warszawy, -wiemy szofer zatrzy
mał ją nagle i, zeskakując, szepnął 
do swej pani: 

— Dyięrencial nawal;., wobec 
czego zmuszonem jestem skoczyć 
po oliwę. 

Dla p. Zając mechanizm samo
chodu stanowi! nieprzeti.knioną ta
jemnice, której nie starata się na
wet odgadnąć, to też wyruszyw
szy ramionami, rzekła tylko: 

— Ano, trudno, tytkę nie łaź pan 
długo, bo nie będę na wieprzach 
siedziała, jak kto głupi. 

.Pani w aucie nie zauważyła, że 
odiiairy mechanik udał siśj po oliwę 
dd pobliskiego baru i dlatego sie
działa spokojnie w swym wozie, 
wyładowanym po brzegi [zwłokami 
nierogacizny. 

Co było dalej, barwnit opowie
działa w dwa miesiąos potem 
przed sądem grodzkim. 

Oto krórki stenogram t< go cieka
wego przemówienia: 

— Ano, jak tak siedzę p oszę sza
nownej sprawiedliwości, >odchodzi 
do samochodu jakichś dwu lapciu-
chów i powiadają, że Gołaszewski 
ich tu przysłał, żeby coś tam zre-
pfcrowali. 

Gołaszewski to jest mój szofer. 
Ano, jak przysłał, to dotrą, myślę 
sobie, niech robią. 

No i zaczęli robić. Otworzyli ma. 
skie I i mówią, że trzeba magnsto 
wyjąć. Wyjęli magneto pośli. Za 
pięć minut wrócili i zaczynają la
tarnie odkręcać, a ja nic, tylko sie
dzę na wieprzach i patr;;c, co bę
dzie dalej. 

Odkręcili latarki i wzdęli się do 
zapasowego kola, odtoezyli na 
bok i dawaj srmyrać cosl w moto
rze. a ja nic, tylko patrzy. 

Potem posztukali młotkiem tam 
i nazad i mówią, że wszystko go

towe. 
A mnie tak d>ś tkło, jakby nmia 

kto pod sarnę sirce nożem pchnął. 
Ale jeszcze niej nie mówię, tylko 
siedzę i patrzę, jco będzie dalej, a 
Gołaszewskiego1 nie widać. 

Dopiero jak zobaczyłam, że jed
nego z tych tacliudrów z pod kapo
ty kicha wyłazi samochodowa, mc, 
mysie sobie, tyko to są złodzieje. 
zeskoczyłam i maszyny i dawaj 
ich ganiać... Ale innie uciekli... 

Przyszedł Gqtaszewski, pod ga
zem się znajdował, a właściwie to 
zalany był w djechę i zaczyna co* 
tam barloźyć, że oliwy dostać tale 
długo nie mógł. A ja wldze, te łże, 
jak pies, bo ankohol mnie w cos 
bije, aż ustoić nie mogę... 

No i ma się rozumieć... samochód 
obkradziony byl na całego, wszyst
kie części, co się dali odkręcić, to 
te łobuzy odkręcili. 

W taki sposób przypuszczam, t e 
to byli wspólniki pana Gołaszew
skiego I proszę najwyższą Instan
cję. żeby ten łobuz do końca ży
cia z wiezienia nie wyjrzał za mo
ją krzywdę i za dwa schaby, co 
ktoś z samochodu gwizdnął, jak !a 
za lemy zlodziejamy ganiałam. 

Oskarżony p. Gołaszewski z 0-
burzeiniem odpiera! podejrzenie, 
skierowane do niego. 

Przyznawał, I że jako człowiek 
trunkowy I towarzyski, zwierzy! 
się w barze jakimś przygodnym 
znajomym, że ie swej chlebodaw-
czyni „drakie wystrugał" na samo
chodzie, a sam igrzane piwo popija, 
kiedy baba na [powietrzu mar/nie. 
Skutków nie niógt przewidzieć. 

Sąd uznał tojtłumaczenie za bar
dzo prawdopodobne i p. Gołaszew
skiego uniewinnił. 

Pani Zając pogodziła się 7 wy
rokiem .ale podobno zna już teraz; 
mechanizm aula. szofera nie trzy
ma. tylko sama prowadzi. Ma to 
być rzekomo \yidok bardzo zabaw
ny. Tak twierdził p. Gołaszewski, 

czego mi trzeba — pof 

niewielki awans, żcby.P 

ążę Walji będzie obecny] 

elier" i zapłacić za mie-
Raymond. — Będziemy 

choć przez miesiąc I mc 
właścicielkami uirił-

— Trzeba znaleźć 
siąe zftóry — powiedział 
mieli przynajmniej spokój 
będziemy mieli do czyuicn|ia 7 
blowanycli pokojów", 

Zaczęły się poszukiwajnia „atelier". 
Nakonicc znaleźliśmy nałe atelier i już fam s\Ą 

dziliśmy noc. 
Nić było łóżek, położyliśmy sic na podłodze 

ale za to poczuliśmy się znów cyganami artystami 
i przysięgliśmy sobie z Raymondem, że już nigdy 
w życiu nie zamęszkamy tak po burźujsku w po
kojach umiłowanych, ani w hotelu. 

/.a pozostałe pieniądze po wynajęciu mieszkania. 
kupiliśmy sńbie konserwy i kil'ka metrów woalu, w 
którym miałam .występować w piątek wieczór II 
pani N. 

Tańczyłam „Narcyza Nevina. ku czemu nada
wała sie moja szczupła młodzieńcza postać. Tańczy
łam również ..Ofelję" Nevina. 

Podczas tańca dochodziły mych uszu szepty: 

„Skąd to dzjecko umie wyrazić tak nadzwyczajnie 
tragizm". Na zakończenie odtańczyłam „La chansor 
du|Printemps" Mendelsohna. 

Matka akompaniowała mi, Elżbieta, przeczytała 
kilka poematów Thęocrltta w tłumaczeniu Andrew 
Laiiga, a Raymond wypowiedział krótki odczyt o tań
cu wogóle i o wpływie tańca tia przyszłe pokole
nie 

Wszystko to było trochę mniej wyczute przez 
zelraną tu. rjobrze odżywioną publikę, ale niemniej 
przeto nasz !wiecżór miał duże powodzeoie i pani 
donu była Zachwycona. 

Goście. Anglicy, jako ludzie wytwornie wycho
wali, nie okazali nawet, że zauważyli, że tańczę bo
so iv sandałach tylko i w mOcno przezroczystej tu
nice gdy ito samo ubranie wywołało przykre komen
tarze w tilicniczech w kilka lat później. Ale Anglicy 
lo naród, iak dobrze wychowany, że nikt nie zauwa
żył orygina'ności mojego kostiumu, tak samo. iak ni<i-
stely, oryginalności mojego tańca. Wszyscy tylko 
powtarzali: „Wspaniale, ślicznie" — i dziękowali mi 
— to wszystko. 

Od tej chwili zaczęto mnie zapraszać do najzna
komitszych domów. 

Jednego wieczoru tańczyłam wobec członków 
królewskiej rodzny, albo w ogrodzie Lady Lowither. 
3 nazajutrz nie miałam co jeść. Płacono mi też nie-
zawsze — częściej nie. Panie domu mówiły: .Będzie 
pan tańczyć wobec księżnej takiej a takiej 1 wogó.e 
tylu wielkich ludzi będzie nanią oglądać, że wkrótce 
statije się pani stawna'' 

Pamiętam iak pewnego jrazu tańczyłam w ciągu 
cztejrech godzin podczas przedstawienia dobroczyn

nego-

Jako dowód specjalnego uznlnia. pewna utytuło
wana Jania nalała mi sama filiżankę herbaty i po
dała mi talercyk poziomek ze śmietanką. Byłam tak 
słaba, bo od kilku dni nie jadłam obiadu, że po po
ziomkach zrobiło mi się niedobrze i o mało nie zem
dlałam W tej chwili druga {lama pokazała mi worek 
pełen :łotych monet i powiedziała: 

— Widzi pani. to pa*ii zasługa, że zebrałyśmy 
tak dużo pieniędzy na nasz przytułek dla niewido
mych .dziewcząt. 

My z matką miałyśmy zbyt ii-iele ambicji, ażeby 
opowiedzieć tym paniom, w jaki :m położeniu jesteś
my. Przeciwnie — ósz.zedzałyśn y na jedzeniu, abyś
my mcgly bvć dobrze ubrane i ładnie wyglądać. 

Kupiliśmy pościel do naszego mieszkania, wyna
jęliśmy pianino, ale czas wo'ny rjd za^ęć spędza!iśmv 
w „Br tish Museum", gdzie Raymond przerysowywał 
wszyskie wazy i płaskorzeźby., Kilka godzin dzien
nie spędzaliśmy w bibliotece „British Museum" i zia-
daiismly śniadanie w bufecie, złożone z bułek i białej 
kawy i 

Byliśmy zachwyceni pięknością Londynu. Wszy
stkie zabytki architektoniczne wprowadzały nas w 
szalony entuzjazm. iMogłam sie nareszcie napawać 
tein, czego mi brak było w Amej-ycc. 

Rok minął od czasu, kiedy! ostatni raz widzia
łam Iikrana Mirowskiego — przed naszym wyjazdeni 
z NaW Yorku. 

J( den z naszych przyjaciół rtapisał ml z Chicago, 
że M|rpwski zac.ągnąl się do i wojska, poszedł na 
wojnę ' -

f 
(z Hiszpania) i 00 bitwie na Fldwdzie zachoro

wał ca tyfus. 
•ior 
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Pertraktacje w sprawie zatargu w Supraślu 
({o podział J 

się w Supraślu IZI 
ników f a l r y k i 

Wczrjraj | wieczorem odbyło 
zebranie rubot-

0 y t r o n a 
dla zja s t a n o w i e n i a się 
nad wytworzoną sytuacją. Uch
walono nawiązać za pnśred 
im lwem inspentliratu pracv per
traktacje z właścicielem fabry
ki i żądać przylecia do pracy 
wszyHtrjich robotników, choćbv 
zatrudnieni* ich miało tri^ać 
dwu diii w tygodniu 

To solidarne | stanowisko ro
botników, kkórzjy chcą się po
dzielić [kawałkiem chleba i ze 
swymi Ibeznobolnymi kolegami, 
zasługuje na pełne uznanie. Sta
ją oni na stanowisku podziału 
pracy, lak tp prżewiquie uchwa
la rady] ministrów t 1931 r. i 
jak to fię wypowiedział inspek
torat pfacy.l Na potrzebę bo-
działu priiCy wski zywaliśjmy 
niedawno, | 

Robotnikom supraslskun za
rzuca jlidno t ps in białostoc
kich, zje pppe nili samowole, 
•koro—igodaąc nę mi od>tąrjie-
nie pracy innyri—nie nawiai >li 
porozumienia t zarządem [fa
bryki. Zarzut nieistotny i krzyw
dzący rolEtilnikii, bujnie uczy-
3iIi teiiii ii Jgoiiityczńych popu-
ek, bo / rcs / t i sprawa podbia

łu prądy fiie iest rzeczą no^eą. 
Obecnie—pi niiwiąząnai pert
raktacji—i ten tarzut odpsdn e. 

Jak wypajdna te pertral>tacie 
••—trudno wjlej chwili przewi
dzieć. ^laśbicif l fabryki w Su 
praślu zfladfa iię podobno na 
poiln.it pracy, ale uzależnia swą 
tgndę hd wbrOwadzen>a tnl^ie-

Komis}; 
W urzęd; 

30 lim, odbi 

fiu- komisji 
nstancji dl, 

tprawii; nie 
I.UlstWlHWl 

emerytalna 
e wojewódzkim dn. 
dzje się posiedze-
merytalnej drugiej 

w ydania opinjt] w 
tóryih urzędników 

Ze Zw. Strzeleckiego 
iw B ia łymstoku 

Wczoraj witczorern odbyta 
iię odfrawa referentów W. O 

świetlicowych grodzkiego Z 
strZj Obraduj zagaił p, pre/es 

dr, Żali) starosta. grodzki, wsi 
tując 4* niezmiernie donionłe 
zadania pracy wychowawczej i 
szeroko omawiając ogólne wy 
tyczne ideowo - wychowawca 
Następnie n f.renl W.O. zarją 
du grodzkiego Zw. Strz., p. dr. 
T. Cieślak, przedstawił program 

rac W. O. i akcji świetlicowej 
a r 1933-34. Wywiązała nię 
żywiona dyskusja, zmierzająca 
\o uzgodnienia prac w poszcze

gólnych oddziałach 
Prezts zarządu i komendant 

grodzki Z.S. zarządzili odprawę 
prezesów i komendantów od 
działów, która odbędzie się dr ia 
24 li,ni. o godz. 7 wiecz. w sali 
obrad Starostwa grodzkiego, 

z jakie 
stawili -

u w Białymstoku, na 
co robotnicy białostoccy nie 
chcą—jak słychać—pójść, nie 
.biorą do serca nędzy swych 
kolegów, jąk to widzimy w Su 
praślu. Sprawa nie jest więc 
łatwa. , 

Prośba do miłośników książek 
W związku z Wystawą Ksią

żek, której otwarcie nastąpi w 
dużej sali wojewódzkiej w dn. 
26 bm„ sekcja wystawowa woj. 
komitetu „Tygodnia książki pol 
skiej" zwraca się z gorącą pro 
śhą do wszy-tkich osób i in-
stytucyj, posiadających księgo

zbiory, o łaskawe użyczenie 
ciekawszych egzemplarzy na 
czas trwaitia wy-tawy. 

Książki te składać należy na 
ręce przewodniczącego sekcji, 
prof, Eiheńskiego, Miejska Bi
blioteka Publiczna, w godzinach 
urzędowych. 

Kurs łączności 
Staraniem sekcji 

nej przysposobienia wojskowe 
go kobiet do obrony kraju i na 
wyraźne żądanie komendanta 
garnizonu, p. pułk. dypl. Kmi-
cic-Skrzyńskiego, został zoigi-
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dla kobiet przy komendzie garnizonu 
(irganizacyj 

nizowany kurs łąc 
komendzie girnizouu Białystok 

mości ! przy 

Proces w sprawie o nadużycia skarbowe w Grodnie 

K o m i s j a p o b o r o w a 
Dziś, dn; 23 b. m. w lokalu 

koniisii poborowej przy ul. War 
•zawskjiei 3 urzędować będzie 
komisji til.i poborowych ty<h 
roczników, którzy d lychczas 

kulwi.k przyczyny 
się prlzejd komisją. 

H i f i j e n a s z k o l n a 
W sprawach służbowych ba

wi w Bialyfn^toku dr. chemii 
i medycyny, p. Stefania Dorosz-
kiewicz Gadowska, wizytatorka 
bigjeny szki lhej kuratorium ol 
ręgu mkolneg . brzeskiego 

Lustrac)a w gminie 
i ż y d o w s k i e j 

Zastępca pt ii osty grodzkiego), 
p. Godzisz przeprowadza w 
gminie wyznaniowej żydowskiej 
lustrację biurowości, gospodar
ki, ruehunkow iści i t. p. Praca 
potrwa! kilka d i i . 

Początek 5 

W dalszym ciągu rozprawy w 
procesie o nadużycia skarbowe 
w Grodnie zeznawał Św. Wło
dzimierz Mikłaszewicz, właści 
ciel majątku Grandzicze kolo 
Grodna. Oświadczył, że w swo 
im czasie wymierzono mu po, 
datek majątkowy w sumie 8 000 
zł. Uważając wymiar ten za 
krzywdzący, złożył podanie o 
zmniejszenie go. Po pewnym 
czasie otrzymał wezwanie urzę 
du skarbowego do zapłacenia 
200 zł. na koszty przerrowa-
dzenia ponownych oględzin je
go gruntów. Pieniądze te wpła 
ci) w urzędzie skarbowym bez 
pokwitowania zastępcy naczel
nika, Kraczkiewiczowi. 

W sądziej jednak go nie po
znał. W pierwszej chwili na
wet wskazał na biegłego Lam 
brechta, jako Kraczkiewicza. 

Świadek złożył sądowi pismo 
urzędu skai^b ^wego, wzywające 
do złożenia 200 zł. do depozy
tu urzędu ria koszty przeszaco
wania gruntu. 

Parę dni temu w domu świad
ka dokonano rewizji z p lece
nia prokuratora, w celu odszu
kania pokwitowania na 200 zł., 
przyczem, rewidujący komen
dant posterunku powiedział, że 
szuka pokwitowania Kraczkie
wicza. 

Obrona dość energicznie prze
ciwstawiła się postępowaniu 
prokuratora] zarzucając mu, że 
po rozpoczęciu sprawy sądo 
wej prowadzi w tejże sprawie 
dochodzenie i badanie świad
ków poza salą rozpraw. Proku
rator wyjaśnił, że wolno mu na 
mocy art. 20 k. k. prowadzić 
dochodzenia, gdyż w pierwszej 
(hwili niewiadomo, czy donie
sienie nie dotyczy tej samej o-
soby, lecz j w innej sprawie, 
których przecież może być kilka. 

W danym wypadku docho
dzenie zost .ło przeprowadzone 
na podstawie informacji, otrzy 
manej od naczilmka urzędu 
skarbowego) p. Zibłockiego i 
zostało przekazane sądowi. 

Na wniosek obrony sąd zde
cydował zbadać akta wymia
rowe, dotyczące podatku ma
jątkowego Grandicz. 

Następny świadek, Jezierski, 
opowiedział nestępuiące zda
rzenie: Kiedy przybyli doń se-
kwestratorzy celem zabrania 
rzeczy z pokoju, w którym le
żał jego sparaliżowany ojciec, 
świadek telefonicznie zwrócił 
się do naczelnika urzędu p. Łu 
by z prośbą o wstrzymanie kro
ków egzekucyjnych, zagraża to 
bowiem życiu jego ojca. A k i e 
dy to nie odniosło skutku po
wiedział, że | Luba bierze n i 
swoją .'odpowiedzialność życie 
jego ojca i ponieważ to rów 
nież me pomogło, świadek w 
najwyższem uniesieniu odezwał 
się do naczelnika Łuby po ro
syjsku, wypowiadając „trzypię
trowe słowo", a następnie, o 
ile sobie uprzytamnia, coś w ro
dzaju: „gdybym panu dał ła
pówkę, byłbym lepiej trakto
wany". 

Pożarem świadek zeznał, że 
został przez Łubę zrujnowany-
Prowadził garbarnię, lecz zbyt 
wysokie podatki i bezwzględna 
egzekucja zrujnowały go zupeł
nie O wysokości pobranych 
nadpłat podatkowych, świadczy 
fakt, że po przewaWvzowaniu 
marek po kursie 1.800.000 za 

1 zł. przeszło 260 zł. naliczono 
mu na inne podatki, przyczem 
majątkowy podatek został cał
kowicie p< kryty. 

Kiedy pewnego razu świa
dek wniósł do urzędu księgi 
handlowe celem poparcia swo
ich zeznań, nacz. Luba otwo
rzył książkę, powąchał i nie 
chciał ich uznać. 

Du/e poruszenie wywołały 
zeznania św. Piotra Dylikow-
skiego, urzędnika Izby Skarbo
wej w Białymstoku. Badał on 
we wrztśniu 1926 r. księgi w 
urzędzie skarbowym w Grod

nie. Pomagał mu osk. Kracz-
kiewlcz oraz początkowo Szyk-
sznia. Protokół podpisali: świa
dek i Kraczkiewioz. 

Wkońcu świadek złożył ze
znanie w sprawie biegłego Igna-
towidza, który, jakoby sam jest 
zamieszany w nieciekawą spra
wę podatkową. 

Mianowicie obywatel ziem 
ski p Kawelin, będąc winien 
skarbowi większą sumę pienię
dzy za podatki, wszedł w kon
takt 2 Ignątowii zem, z którvm 
została zawarta nawet — jak 
twierdził św. Dvlikowski—urno-

0 najście na fabrykę w 
Podczas strajku włókiennicze

go w lecie b. r, doszło — jak 
wiadomo—do burzliwych zajść 
zarówno w Białymstoku, jak na 
terenie powiatu. M. in. nastąpiło 
dn. 10 I oca i-.r. najście na fi-

Na r y n k u pracy 
Uruchomiony został na jedną 

zmianę tartak Krugmana w Ba
gnie. Zatrudniono 28 robotni
ków. 

— Z powodu niewypłacenia 
zarobków za ubiegły tydzień 
robotnicy przędzalni Złotołowa 
i Londyńskiego (Polna 19) i w 
liczbie 25 osób porzucili pracę. 

• , 

Ognisko O.fl.f. w Hajnówce 
(Koresp z Hajnówki) 

Odbyło się tu zebranie orga
nizacyjne Młodzieży Pracowni 
czej przy udziale p. Korybula-
Daszkiewicza Jana, nacz. wydz. 
finansowego D. L. P. w Biało
wieży. Po zapoznaniu siej ze 
statutem, regulaminem i zajsa-
d. m> idejowenii O.M.P., posta 
ni wiono zało/yć ognisko O. 
M. P., do którego zułosiło ak
ces narazić 22 kandydatów. 

Wskł d komisji organizacyj
nej weszli: przewodniczący: Ta
deusz Kideman, członkowie: 
Tumielewicz Wacław, Droż-
dżyński Jan, Bolestówna Kata 
rzyna i AUksandrowiczówna 
Władysława. 

Przewodnią ideją młodzieży 
grupującej się w O.M.P. jest 
przede wszystkiem praca dla Pań
stwa, dlatego też inicjatywę 
założenia tej organizacyj Haj
nówka wita z uznaniem i ocze
kuje wyników pracy„ompiaków". 

G r o ź b a 
Antoni Prozowski (Skorupska 

50) doniósł policji, że Józef Cu 
dowski (Kozłowa) odgraża mu 
się, iż go „zrobi za kalekę" lub 

PleszczanlKath 
brykę Amdurskich w Pieszcza-
nikacti. W wyniku przeprowa
dzonego dochodzenia pociągnię
to do] odpowiedzialności 21 o 
sób, klórych nazwiska w swoim 
czasie podaliśmy Rozprawa 
przed sądem nkregowym wy-
zn.-icz.i n > zost ił,i na 8 stycznia 

Oskarżeni znajdują się 
l"ici pod dozorem po-

strony oskarżenia po 
awy 35 świadk 

1934 
na wo 
licii. 
wołane-ido| rozrra 

zej Si zej bandyci 
przed sądem doraźnym 
Sąd nk ręgowy w Łomży, iako 

doraźny, przystępuie dziś do roz
patrzeń a sprawy trzech gospo
darzy t Porytego pod Łomżą: 
Jana Mroczkowskiego, Mieczy 
sława Karwowskiego i Zygmun
ta Cwstfiriy, którzy — uzbrojeni 
w siekiery i ucięty karabin austr 
jacki —H dokonali w dn. 9 b.m. 
po północy napadu bandyckie
go na rnaiętnego rolnika Bag ń-
skiego, którego wraz z dwoma 
cz onkajmi rodziny zmasakrowali 11 marca 1928 r., są pozbawio 
oraz zrabowali: 
g' tówk 3 t\s 
weksle ji papiery Wartościowe. 
KarwoUski i Cwalińa przyznali 
się do {winy. Bandytom grozi 

wa rejentalna, że w razie sku
teczne) interwencji p. Ignato-
wicz otrzyma 20,000 zł. 

Istotnie po pewnym czasie do 
urzędu skarbowego w Białym
stoku nadszedł telegram z mi
nisterstwa, wstrzymujące kroki 
egzekucyjne w stosunku doKa-
welina. Jak się pó/.niej jednak 
okazało, depesza tyła fikcyjna, 
gdyż ministerstwo o tern nic 
nie wiedziało. W wyniku do
chodzeń został zwolniony na
czelnik urzędu słarbowego, a 
p. Ignatowicz miał rzekono o-
trzymać 5 000 zł. nd Kawelina 
za częściowe „wykonanie" u 
mowy. 

W dalszym ciągu rozprawy— 
w związku z tern, że p. Maj 
koWski był przewodniczącym 
komisji, która orzekła, że świa 
dectwa przemysłowe był) na 
byłe we właściwej kategorii, a 
mimo to z tegoż powodu zo 
stała wytoczona niniejsza spra
wa, prokurator oświadczi ł, że 
p. Majkowski nie może wystę
pować jako biegły, gdyż «wen-
tualnie musiałby zakwesljono 
wać uchwalę korni iji, której sam 
przewodniczył i dlatego arosit 
sąd o reasumeję odnośnt j u-
chwały. 

Wniosek prokuiatora poparł 
przedstawiciel Prot uratorji gene
ralnej. Obrona eaoponowala. 
Sąd po naradzie uchylił Wnio
sek prokuratora. 

Adw. Marg ilis znalazł ffroto 
kół lustracji b. w. prezesa] Izby 
Skarbowej w Białymstoku, a 
( betnie w Wilnie p. Katyńskie
go i dnia| 31 grudiia 1928]roku, 
w którym p. Katyński stjwier-
dza, że wszystkie zarzuty za 
warte,w anonimie, skierowanym 
do Ministerstwa Skarbu z dnia 

śmierć. 

Z b r o d n i a 
Mieszkanka wsi Maćkowce 

gm. Tereszki pow. wołkowy-
skiego, 20 letnia Bronisława 
Bancer, Utrzymv wała bliższe sto
sunki z Józefem Naumowiczem. 
W rezulticie przyszło na świat 
dziecko: Wówczas Naumowicz 
zażądał1 aby je zgładziła, gro
żąc, że w przeciwnym razie ją 
zabije. Bojąc się, że Naumo
wicz spełni swą groźbę, Ban
cer i truła dziecko karbolem. 

Matk 
kazano 

i zwłoki dziecka prze 
ędziemu śledczemu w 

Wołków ysku. Została ona osa
dzona vi więzieniu. Naumowi-
rza oddano prd dozór policji. 

30 t o d 75**. Pożądana przez wszystkich mężeryzm— 
nie kochając żadnego *— czeka jednak 
na tego. który pomoże jej zapomnieć 
o przeszłości . V . 

G W I A Z D A G W I A Z D 
„ B O S K A K O B I E T A " 

znów stworzył* kreację 
•a miarę olbrzymią I 

G**rro 

GARBO 

v v«<u .p . . « 1.1 rtM 

ZAZDROŚĆ NIE DAJE ZASiYAC 
setkom fabrykantów. Naśladują oni markę 
naszego światostawnego pudru, nie mogą 
jednak podrobić jego gatunku i zapachu. 

Zwracajcie uwagą na pudełko 
i I k o n i e c z n y n a p i s : 
5 FLEURS FORVIL-Par i s 
Pudai len •>> wyrabiany edvme w Paryżu 

5JK 
P O U D R E 

TORVII, 

TRYUMFALNY P0CH0D 
przez cały uwiat odbywają 

PERFOMI i W J I TOALETOWE 
5 FLEURS FOA VIC-Parl». 

Ola uniknięcia naśladowntetw, 
sprzcJ-wan* MŁ tylko w ortgioat-
nvch bu t-lkackt, a ire na wagę. 

^ o ! y % 98% ^ 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Na rynku oferują ostatnio falsyfikaty, zawieUjące szkodliwe domieszki 

i bezwartościowe surogaty. sprzedawane pod nazwami, które mogi) wprowa
dzić w bla.d p. t. Klijentele. 

Ostrzegamy przed nabywaniem tych falsyfikatów i zawiadamiamy, że 
jedynie S O O A A M O N J A K A L N A (bielldlo) wyrobu lak ładdw 
SOLVAY W Pol ica zuwiera 98 proc. czystej 
sody i jest produktem czystym i pełnowartoś
ciowym. Celem o. hrnny naszej Szanownej Kli-
jenteli przed teroi falsyfikatami, każdy oryginal
ny worek sody amoniakalnej (bielidta) zaopa
trzony jest w plombę firmowa, oraz napis po. ' 
niższy: Zakłady SOI.VAY w Polsce Centrala w J 
W-wie, Czackiego 14. tel. fon 708 97. 

UWAGA: Winni sprzedaży falsyfikatów jako 
oryginalnej sody amonjakainej (bielidła) pociąg
nięci zostaną do odpowiedzialności karnej. 
Oryginalna Soda Amonjtkalna jest do nabycia 

w firmach: J. Porozowskl ul.Kuniecka 4, tel.475 
„Oliwa" ul Kupiecka 3. telefon 4 20 

większą il> ść ne Wszelkuh podstaw, gdy* nie 
rb. carskich,' ustalił faworyzowania nivktó 

rycb płatników, niewłaściwych 
wymiarów i t. p. zarzutów, za
wartych w anonimie 

Zeznania innych świadków 
nie wniosły nic ciekawrgo do 
sprawy. Wkońcu obrońcy 1 pro 
kurator złożyli dla dołączenia 
do sprawy cały szereg doku 
meritów 1 dowodów. 

' ' I . 
Jak sobie czytelnicy przypo. 

mnają -4 sprawa rewizji ksiąg 
O. Kossowskiego przez ppj: Dy
akowskiego i Kraczkiewicza o-
raz sprawa p. Kawelina zna
lazły swój oddźwięk w „Dzien
niku Białostockim". W artykule 
z dn. 13 marca b. r. podano, iż 
zarzuca się pp.: Dylikowskiemu 
i Kraczkiewiczowi, te w pfroto 
kolach z tej rewizji, przez nich 
sporządzonych, uznali ksiejgi za 
rzetelne, podczas gdy na [pod
stawie częściowo przeprowa
dzonej ekspertyzy sadowej o-
kazały się fałszywe. Dalsze ba
dania wykazały, te Kossowski 
prowadził fałszywe książki przez 
5 lat, nie wykazując w nit h ani 
rzeczywistych dochodów, ani 
obrotów handlowych i wykazy
wał rzekome straty. 

W związku z tem p. Piotr 
Dylikowski skierował przeciw 
redaktorowi „Dziennika Biał." 

.sprawę na drogę sadową. Na 
rozprawie przed sądem okręgo
wym w dniu 10 ub. m. sąd — 

' na wniosek obrońcy, p. mec. 
1 Klementynowskiego — uznał, 
że akta procesu o nadużycia 
skarbowe w Grodnie mogą mieć 
istotne znaczenie dla sprawy, 
którą odroczył, zwracając się 
do sądu okręgowego w Grod
nie o przesłanie ich do Białego
stoku. 

Równocześnie redakcja „Dz. 
Bial." otizymala wiadomość, że 
przeciwko p. Dylikowskiemu 
wszczęte zostało śledztwo z art. 
287 § 2 K. K., mające na celu 
ni. in. wyświetlenie zarzutów, o 
których była mowa w owym 
artykule. s % 

•*.« 0.P-

«5* 
Dr. A. ADAMOWICZ 
Ckmtr: Mm, m wni, pfeim (IIMIM) 

Przyjmuje w gablnacle 
Dr. A. GURWICZA 
BIAL1STOK, Mana. ll,»<lilil<(o 17, ul. 6-40 
od |odi. 10 do l . | I «| 4»i do 8-«| w,.ci, 

Kurs rozpoczął się 21 bm. Do 
licznie zebranych członkiń P, 
W. K. przemówił p. pułk. Skrzyń
ski, podkreślając doniosłość kur
su i potrzebę gruntownego za
znajomienia się z nim słucha
czek. Kurs—opracowany bar
dzo starannie przez dowództwo 
garnizon^ Białystok—przewidu
je 30 wykładów teoretycznych 
i praktycznych. Wykładowcy; 
szef sztaibu IHHJ. Stachowicz, 
dowódca pluthnu telegraficzne
go B. K'J por,! Trzeciak i cho
rąży Z.-n harski. 

Nowe" koło 
Zw. Pr. o by w. Kobiet 
Na przedmieściu Białostoczek 

powstało kolo Zw. Pracy Ob. 
Kobiet. Na organizacyjnem ze
braniu wybrany został zarząd, 
w skład którego weszły pp.: Z. 
Pietruszyń«kaj-prezes, J. Cu-
dowska i B Leśna. Do komisji 
rewizyjnej powołano J. Rud-
kowską i B. IJ rkowsttą. Na ze
braniu obecna była również de
legatka zarządu powiatowego, 
p. Pacewiczówna. Nowe kolo 
w dniach najbliższych urucho
mi kursy szycia i kroju i po
czyni starania w kierunku ot
warcia świetlicy przedszkolnej 
dla najbiednirj>7ej dHntwy. 

(Iłodzi instruktorzy O.P.G. 
Powiatowy komitet L.O.P.P. 

nrzeprowadził ostatnio w loka
lu zarządu m. Białegostoku kura 
dla instruktorów O.l' G. III kat. 
Na kursą uczęszczało przeszło 
50 słu< haczy, m m. 2 chłopców: 
11 letni Genius Kubę ze szkoły 
p Woźnickiej i 12 letni Wła
dzio Popielak, uczeń ki. I gimn. 
im. króla Zygmunta i Augusta, 
którzy zdali egzaminal z bardzo 
dobrym wynikiem. Wręczenie 
świadectw n«stąni 3 grudnia w 
w sali rndv mie'skie-, 

Uczenlce gimnazjum 
w magistracie 

Uczenicel VIII ki 
gimnazjum żeńskiego 

państw. 
urządzają 

ostat io od czasu do czasu wy 
cieczki do różnych instytucyj 
samorządowych i państwowych. 
Onegdaj pod kierownictwem 
prof. B. Bartiszewiczónny zwie
dziły magistrat, g Jzie i uf >rmacvj 
o pracach !«morządu udzielił 
p. pr f Golaweki. 

Białystok na przezroczach 
Pewna w\twórnia aparatów 

projekcyjnych w Warszawie 
wykonała dla tutejs?ego oddzia
łu Tow. Krajoznawczego i kie
rownictwa M.U.P. serię 60 przez-
rorzyj iluslru ących hiatirję, za
bytki i stan obecny ,m. Białe
gostoku. Przezrocza zawierają 
m. in. szereg fragmentów pała
cu wojewódzkiego i bulwarów, 
Stanowić będą uzupełnienie od
czytów o Białymstoku, wygła
szanych zarówno w naszem 
mieście, jak i na prowincji. 

D o l a r 
Oddział Banku Po 
alymstoku płacił wczoraj za 

dolara 5-33—5 30, sprzedawał 
zaś po kursie 5,39 Czeki na Lon-
dvn: — kupno 28.90, 
29.04. 

skiego w 

sprzedaż 

K R A D Z I E Ż E 
Czesławie PI >ńskiej {Sienkie

wicza 28) skradziono ze stry
chu bieliznę wartości 250 zł. 
Podejrzenie pada na służącą 
Felicje Tomaszewską., 

— F' liksowi Poderaskiemu 
(szp. Żydowski) Trykóska Hele
na (Wesoła 17) skradła z szafy 
w mi' szkuniu 20 zł. 

Dr. S. Kracowskł 
C h o r o b y w e w n ę t r z n a 

przeprowadził się 
na Rynek Kościuszki;Nr. 29 

dom Warata ,' 
= 1 

Dr.M.Kanel 
Chirifcy ttiniriizm, i M m I HBSiifYiiin 
Przyjmuje od godz. 9 • 1 i od 5 6. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul SI<MiKI«wkx* iT (psrtar) t«l . 1-M. 

ur. H. Kacnelson 
Choroby wenery«no-»hdrne 
^riTtmu|« od godz. 9— l~t\ I od 4—7-«| 

HIAŁYSTPK. 
KII i ł hi* o O • T»|*1on. I - i i . 

Oflfflliwi ^IDII 

M ł«S2k*Ai« 3 po
kojowe z wszel* 

kieini wytfodiirrji dn 
wynajęcia.Polni 18. 

t\ś* paAstwowe^o 
" v gimnazjum 
przegotuje i umie4c 
nauczycielka. Hialy. 
stok, Pałacowa l 
m. 4, Sochaczewów 
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